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KURIER WILEŃSKI
N IE Z A LE Ż N Y  DZIEN NIK D EM O K R A TY C ZN Y

Konferencja paftstw lokarreńskici;o<ffDędzie się w przyszłym tygodniu
P iR Y Ż , (Dst). Zgoda n«in. Flandina 

na propozycje min. Edena co do r j  chlej 
szcgo zwołmiki konicrencp państw 1« 
karni ńskiitt w  cela pr^estudjowania no 
wych proptrzycyj kanclerze Hitlera, zda 
je się wyraźnie wskazywać, żc okres 
przerwy w  rozmowach dypiomatyczn. 
będzie znacznie krótszy i że rozmowy 
z Niemcami mogą się zacząć wcześniej, 
ni# pierwotnie przypuszczano.

Jakkolwiek w obecnej chwili ani ter 
min, ani data tej konferencji nie zosta 
iy oficjalnie zadecydowane, to jednak 
koła polityczni spodziewają się, żc kon 
fcreiu ja państw lokarncnskich zebrała 
by się w t brukseli w  końcu przyszłego 
tygodnia. Decyzja francuska jest o tyle 
charakterystyczna, żc nie tak dawno  
liczono się z tent, że ze względu na wy  
bory w rozmowach dyplomatycznych 
nastąpić może pewna przerwa, a zatem 
konferencję państw lokarncnskich prze 
widywana dopiero na koniec kwietnia 
lub początek maja tul przed normalną 
sesją Rady Ligi.

St. Briee w  „ J O U R N A L "  precyzuje, że  ce­
lem najb l iższe j  kon ferenc ji  [y iu s Iw  locarneń- 
■tkleh byna jm n ie j  nic będzie  poddanie pad dys 
kusję  tego eo już  zostało uchwalone w  I.onrły 
nie, lecz zor jen towan ie  sir w  jak ich  wannę  
kach postanowienia porozumien ia  londyńskie­
g o  a  zi, sę po rod z ić  z  nowenii  p ropozyc jam i
niem iecklem i.  Min F land in  ośw iadcza St. Uri 
t e ,  stać ma na stanowiska, żc  koniecznie jest

potrzebny jakisajicifi le jszy kontakt mlęnzy pan 
s tnain i locarneńskiemi, aby odrzucić  propozye  
je  n iemieekie, o  ile okażą sl<; nie do przyjęc ia,  
lu t  aby cająć wobec  nich wspólne stanowisko, 
o  tle będą naduwaiy się do dyskusji.

W  dalszym ciągu prasa francuska 
snuje przypuszczenia na temat ewentu 
ainej treści propozycyj kanclerza Hit­
lera.

Angija jednakowo wystąpi w obronie 
Europy zachcdniej Jak i wschodniej

K o n fe r e n c ja  n fid . B e c k a  z  E d e n e m
LO N D Y N , (Pat). W  toku dłuższej ro 

zmowy, odbytej w  piątek z ministrem 
spr. zagr. berkiem, min. Eden potwier 
dził oświadczenie kanclerza skarbu  
Chamberlaina, że W . brytanja jest w 
tym samym stopniu zainteresowana w 
utrzymaniu pokoju na Wsehodzae Eu­
ropy, eo i na Zachodzie i że ligowe zo­
bowiązania W . Brytanji będą w jedna 
kowym stopniu dotrzymane niezależnie 
od fego, esy ehouzić będzie o wschód 
nią, czy zachodnią Europę.

Pożegnalną wizytę min. Becka oma 
wiają liczne dzienniki angielskie, pod­
kreślając bardzo serdeczny ton odbytej 
z min. Edenem rozmowy. M. in. zazna 
cza „Daily Telcgraph"*, że min. Beck 
z własnej inicjatywy potwierdzić oś 
wiadczcuiie Nevi)Ie Chamberkuna.

„.Manchester Guardian", cnnaw iając 
oświadczenie Chamberlaina i min. bek­

ną, stwierdza, że stosunki między Pol­
ską i W . Brytanją są obecnie bliższe 
niź kiedykolwiek przedtem.

FJśonomrsta polski w Kownie

O b i a d y  i i o b n  oyskesy jneco  pos łów  
i s eaa to row  b. bC<C3tn ) lóv  w&lfc 

o D ippcd ltgRsć

f& e!e f. od  wlesn. koresp. z W a rsza w y )

Wczoraj wieczorem obiadował klub 
dyskusyjny posłów i senatorów b. ucze 
.sin im w  walk. o nńjHHtiegłosć pod prze­
wodnictwem sen. Sieroszewskiego.

N t p< siedzenie to przytył p. prem 
jer kośeiałkowski.

Odbyła się obszerna dyskusja nad 
sprawami organizacyjnemu

- ) U -

Związek  pa place entarnej g rupy  
dz ia łaczy  społec Dycfl

V AP„SZ.\WA, ‘(Pat), Dziś pod prze­
wodnictwem posła dr. Leona Sarzyń­
skiego odbi ło się w  Sejmie plenarne ze 
branie utworzonych swego czasu na te

(d^elef. od  własn. koresp. z ‘W arszaw y) reniR Sejmu parlamentarnej grupy wiej
Drogą przez Królewiec przybył w 

tych dniach z Warszawy do Kowna dr. 
Tadeusz W am ng, który bada w celach 
naukowych działalność litewskich insty 
tucyj kredytowych.

Z Kowna dr Wasung uda się d , 
Kłajpedy, a następnie do innych państw 
bałtyckich.

Włćtnrmh ao okładów 
firm y Futs

' “ w y  ( l/ is iejs ięj dokonano śnro lego  wlania 
nia ilu sk ładów  f i rm y  F r  Puls w- W arszaw ie  
p rzy  u!. i tanilowiczoWskicj.

Bandyci rozpruli kasę ogn io trw ałą  i zrabo 
wali  zna jdu jącą się w kasie go tów kę  onoio  
KMtÓI! 0 .  Zarządzono  dochodzenie.

skich działaczy społecznych oraz parła  
mentarnej grupy miejskich działaczy 
społecznych, Kn ztT»raniu tcm. po oży­
wionej dyskusji postanowiono utwo­
rzyć związek parlamentarny grup dzia 
łaezy .społecznych na czele którego sta 
nęli pos. Czesław Dębicki i sen. dr. Fle- 
szarowa, pos. W ł. Kamiński, sen .Mat- 
ski, pos. dr. Nowak, pos. dr. Surzyński, 
pos. .Szumowski i sen. Piotr Olewiński.

Związek parlamantarny grup działa 
czy społecznych przyjął deklarację ide­
ową, stwierdzającą, iż przyszłość i moc 
państwa . budów ftć będzie na pracują­
cych s/eregach wsi i miast, na wartości 
pracy i moralnych wartościach organi 
zowanego życia społecznego.

Powrót p. min. Becka do Warszewy Kronika telegraficzna
W  \R SZA W a. (Pat). Dziś wieczór 

powTÓeił z Londynu do W arszaw y min. 
spr. zagr. J. Beck z małżonką. Z  p, mi­
nistrem Beckiem wrócili dyrektor gaili 
netu p. M. Łubieński i sekretarz osobi 
sty p. Siedlecki.

I*, minister Beck powitany został na 
dworcu przez grono wyższych urzędnl 
ków M. S. Z. z podsekretarzem stanu 
p. J. Szembekiem na czele oraz przez 
amuasadora W . Brytanji Konnarda z 
członkami ambasady.

Linjr Msgmofa, twFerdz? francuska pod ziem>ą

P O D P IS A N Y  Z O S T A Ł  Ł O T E W S K O  F I Ń ­
S K I U K Ł A D  H A N D L O W Y ,  zapewnia jący r ó w ­
nowagę  w  rozwoju  stosunków ekonomicznych 
ir.ię<lzy obu krajami.

t—  S Z E F  W Y D Z IA Ł U  U R ZĘD U K A N C L E R S ­
K IEG O  AU.STRJI H E N R Y K  O N N E R  P O P E Ł N IŁ  
DZI; &AM OBOJSTW O, strzelając d o  siebie z 
rewolweru. Mówią, że powodem targnięcia się 
Oxnera Jia życie by ły  czynione mu zarzuty .-o 
do  trudności płatniczych Towarzystwa Ubezpie 
c ie l i  „Pho i-n ix“ .

—  L IC Z B A  B h ZR O B O T N  YGłl W  S TA N A C H  
ZJE D N O C ZO N YC H  wynosiła  w  styczniu 
12.t>46.UU0 a w  lutym —  12.550.00U osob.

—  GUB. H O F F M A N N  U C Z Y N IŁ  N O W Ą  
PR Ó B Ę  O P Ó Ź N IE N IA  EG ZEKUCJI H A U P T  
M A N N A  lecz wszelk ie  usiłowania w  tym kie­
runku spełzły na niczem

—  S A M O L O T  N IE M IE C K I  N A D  T E R Y T O R  
JUM H O L A N D J I .  Dziennik „  T e leg raa f "  donosi 
i  Yenlo, że jeden z  o f ic e ró w  łamiejszego gar­
nizonu zauważył wczora j  p o  południu niemiec 
k i samolot wo jskowy,  k lóry  przelatywał dwu 
krotnic na nieznacznej wysokości nad koszara 
mi. O ficer twierdzi,  ż e  z samolotu dokonywano 
zd jęć  fotograficznych.

—  N I E W r D Z H L N A  ZA S Ł O N A  P R Z E D  A T A  
K IE M  LO T N IC Z Y M ,  Jeden z inżyn ierów argen 
tyńskich dokonał podahuo wynalazku uniemoż 
ł iw iającego samolotom zbliżanie  się d o  wybrze  
ży  i b ou ba rd ow an ie  miast. W yn a la zek  ten po­

lega jakoby  na stworzeniu n iew idzia lnej zi.słony 
któraby p ow odow a ła  upadek przelatujących 
przez nią samolotów.

—  S A M O L O T  P A S A ŻE R S K I KTÓ RY OD 
ŚRODY' Z A G IN Ą Ł  bez śladu, został znaleziony 
przez jeduego z  cow boyów  w  głębi górskiego 
wąwozu. Zw łok i  p ilota i trrech pasażerów- le­
ża ły  na ziemi, a yyysoko na ścianie skalnej w i ­
dać było  ślad miejsca, gdzie  roztrzaska! się 
samolot.

—  PO ŻAR  I A B R Y K I  J E D W A B IU . 'W  okolicy 
Fukuszimy, na pótnoc od Tok io ,  zniszczy! p o ­
żar w ie lką  fabrykę sztucznego jedwabiu. Czte­
rech robotn ików zm arło  skutkiem poparzenia, 
a oko ło  20 jest ciężko rannych. Fabryka zo 
stała zbudowana przed dwom a Jaty kosztom 20 
m il jonów  jen i zatrudniała oko ło  2.000 robot 
ników.

—  S T A N  Z D R O W IA  T R O C K IE G O  ZNACZ 
N IE  SIĘ  POGORSZYŁ. W obec  gwałtownych 
ataków gorączki musiał on  opuścić willę pod 
miejską, yv k ló r e j  mieszka i przenieść się do 
kliniki w Oslo, gdzie  znajduje się pod opieką 
lekarską.

—  W  P U E R T O L L A N S  W  H ISZPANJ1 ZA 
K O Ń C Z Y Ł  S IĘ  STR AJK  P O W S Z E C H N Y .  130 
robotn ików pozostaje  jeszcze w  szybach, opuś 
Ciło zaś kopalnię przeszło 10 górn ików . W  k o ­
palni San Esleban przerwało  strajk 200 gó r­
ników.

Występ chóru łotewskiego w Warszawie

Jak podała prasa całego świata, Francja k os z łem  wielu m i l ja rdów  zbudowała na syycj gra 
n ie y  wschodniej pod  ziem ią g igantyczne fo r ty f ika c je ,  wyposażone  w e  wszystkie najnowsze 
zdobycze  techniki wojennej, P o w y ż e j  p o d a je m y  za jednem z angielskich pism p rzekró j  jed­
nego  z odc inków  tych fo r ty f ika cy j .  leżących gtęboko pod ziemią, tak, iż na pow ii  rzchnię 
wysta ją  jedyn ie  opancerzone  kopuły bateryj.  F o r ty f ik ac je  stanowią p raw dz iw e  miasto pod 
zi< mne o wie lu piętrach, mieszczące w  swem wnętrzu elektrownie, szpitale, koszary , 'centra l i  
te lefoniczne, te legraf iczne i radjowe, składy żywnośc iowe  i amunicji i t. p. Kom unikację  w  
tem mieście  podziomnem utrzymuje  się zapom ocą  ko le jk  e lek try czn e j ' i  wind. Pow ie trza  dostar 
czają specja lne instalacje. Głębokość, na jak ie j  leżą ostatnie p iętra  miasta podziemnego p rze ­

kracza 200 mtr

W Y R S Z A W A ,  (P A T ) .  —  Dziś -wieczorem w  

sali k ons trw ator jum  odby ł  się uroczysty kon 

cert łotewskiego choru T  Reitersa przybyłego  

do ,Po lsk i z rewizytą na zaproszenie chóru poi 

'skiego „H a r fa " ,  który, jak w iadomo, gościł ul), 

roku na Łutwie.

Na  kóncert p rzyby l i  l iczn i cz łonkow ie  kor 

pusu dyp lom atycznego  z posłem łotewskim w 

W ars za w ie  1dr. Walterseni,  cz łonkow ie  p rzyby  

tej do W arszaw y  delegac j i  ło tewsk ie j  tow arzy  

's tw a  zb liżen ia łotewsko-polskiego, przedstawi 

ciele  min. spraw zagr., prezes tow. polsko- ło ­

tewskiego  sen. I łcczkowicz,  reprezentanci pra 

sy zagranicznej oraz liczni przedstawiciele sfer 

muzycznych i artystycznych stolicy.

Panie z chóru Reitersa wystąpiły w  m ałowni 

czych strojach ludowych  różnych dzie lnic  Ł o t  

wy. Koncert rozpoczął się odśp iewaniem po poi

sku „Jeszcze  Polska n ie zg in ę ła ", następnie zaś 

hymnu łotewskiego. P rogram  zaw iera ł  pieśni 

kom pozy to rów  łotewskich m. in. Kalininsa, 

Melugail isa i Vitola.

Podczas  p ierwsze j  p rze rw y  w  zastępstwie 

chorego prezesa chóru „ H a r fa "  wiceministra 

Korsaka —  dyr. Kulesza wręczy ł  w  im ienm 

„ H a r f y "  d y r  T  Reitersowi p iękny w ien iec  z 

liści laurowych, ojiasany wstęgami b iało-czerwo 

nenii, wyg łasza jąc  przytem  serdeczne p rzem ó­

w ien ie.

Na zakończenie koncertu chór odśpiewał 

po polsku piosenke Lachm ana „ W  z ie lonym 

ogródeczku".

W ystęp  ciióru łotewskiego osiągnął pełny 

sukces artystyczny i  by ł  p rzy ję ty  n e zm ie rn ie  

gorąco przez licznie zgrom adzoną publiczność.
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SESJA ZWYCZAJNA SEJMU
z o s t a ć  z i i . D ń c ł C H i a

Pełnomocnictwa uchwalona z po irawKą Senatu
W A R S Z A W A , (P A T ).  —  Nu dzlsiej'szem , os- 

latn iein  w  b ieżące j sesji p lenarnem  posiedzenia 
Sejm u za ła tw ion o  na wstęp ie w  pit-rwszem czy  
tan iu do k om isji z ło żon y  p rzez posła Jabłoń 

i sk iego p ro jek t usiaw y zm ien ia jące j rozporządzę 
n ie P rezyden ta z r. 1934 o  kon w ers ji i uporząd 

. kow aniu  długów  ro ln iczych .
Poseł Z A K L IK A  re fe row a ł następnie zm iany 

Senatu do ustawy o  p ran ie  w ekslowem .
Nusiępn ie pos. G R O M AD A zre ferow a ł szereg 

popraw ek  redakcyjnych  Senatu do ustawy o 
m leczarstw ie. Sejm  p rzy ją ł popraw k i redakcy j 
ne Senatu.

S praw ozdaw ca pos W A G N E R  zre ferow a ł 
szczegó łow o ustawę o  m onopolu  lo tery jn ym . 

,  Ustawa została p rzy ję ta  w cirugiem i trzeciem  
czytaniu .

Następnie pos. T R A C Z E W S K I w ygłos ił re fe  
rat o zm iau ie ustawy o  w yścigach  konnych. —  
VV glusowauiu ustuwę p rzy ję to  w  drugiem  i 
trzeeiem  e ry iu tiu

S kole i u th w a lon o  bez dyskusji |>v re ferae ie  
pos. T O M A S Z K IE W IC Z A  ra ly lik a e ję  kon w en c ji 
o  odszkodow an iu  za w ypadk i p rzy  p rary  i za 
choroby zaw od ow e  w urugiem  i trzeciem  ezyta 
niu, poezeiii rów n ież bez dyskusji p rzy ję to  w  
obu czytaniach jk. re feracie  pos. N O W A K A  r.i 
ł., f ikać ję konw encji w  spraw ie w ieku dopusz 

, czan ia dzieci do rob ó l n iep rzem ysłow ych . P rry  
i ję to  też w obu czytan iaca ustawę o  paszpoi 

łach.
Następnie Sejm  przystąp ił do wysłuchania 

, spraw ozr,in ia  pos. U1GHOCKIEGO w spraw ie  
popraw k i. zą|.ropunowaiicj p rzez Senat do us­
taw y, u p ow ażn ia jące j P rezyden ta R zcczypospo 
lite j do »w  y (la w a nią dekretów . Senat m ianow i 
e ie zapropon ow ał skreślen ie w  art. ł  te j ustawy 
s łó w : „w  i.iz ie  kon ieczności pań stw ow ej".

M ów ca w im ien iu  kom is ji wnió-s! o  p tzy ję  
eie rn iiauy, zaprop on ow an e j p rzez Senat.

M arszałek potw ieru za jąc  rozp raw ę, przyporo 
n iał, iż w m ysi rcgu la n u iu  pow inna ona doty 

, e zye  jedyn ie  popraw k i Senatu.
Głos zab ia ł pos. M RÓZ, który jednak  w  prze 

, inńwleniD swem  nie zastosow ał się do zale 
ceń regulam inu, w obec czego m arsza łek - dwu 
krotn ic p rzyw o ła ł m ów cę do porządku.

W  glosow aniu  P O P R A W K A  S E N A TU  P ItZ E  
S ZŁA , G D YZ N IE  B Y Ł O  K W A L IF IK O W A N E J  
W II KSZOSCI I )L A  JEJ O D R ZU C E N IA .

W  dalszym  ciągu posiedzen ia pos. Ś LĄ S K I 
p rzed ło ży ł spraw ozdan ie  o  zam knięciu  rachuu 
kow j:iiu,stw jw y c ii ;a  okres  od  i kw ietn ia  1933 
do d i m arca 1934 r. z w n ioskiem  N IK . o  za- 
Iw ierd zen ie  rachunków i udzie len ie rząd ow i ab 
M ilutorjum  /. gospodark i finan sow ej za pow yż 
s zy  okres b u d żtlow y .

P o  .'zezególow ein  om ów ien iu  uw ag N IK . do 
lego  okresu gospodark i m ów ca w zakończeniu  
sw ego re fera tu  prosi w  im ien iu  kom is ji budżc 
tow e j o p rzy jęc ie  następu jących w n iosków ;

W ysok i Sejm  uchw alić  raczy : Sejm  zai 
w ierd za  przedstaw ione p r _ez rząd zam km ę 
e ie  rachunków ^aństw ow yeli za okres od  
1 kw ietn ia  1933 do 31 m arca 1934 r.“ .

„S e jm  zgodn ie  z w n ioskiem  N IK . udzie­
la rząd ow i ahsolu torjiiin  z gospodark i f i ­
n a n s o w e j za okres budżetowy 1933— 34 r.‘ ‘ . 

Pos. H E R M A N O W IC Z , k ló ry  zabrał głos do 
‘ le go  punktu porządku dziennego p rosił o  szc 

reg  w yjaśnień , dotyczących  uwag, poczyn ionyęh  
p rzez N IK ., zaznaczając, że  gdy n ic o trzym a 
w y ja.śnień dostatecznych  będzie  zm uszony pow  

’ s lrzy irn ć  się od  głosow an ia.

O dpow ied zia ł k ró tko  spraw ozdaw ca, poezeni 
. W  (.L O S O W A N IU  P R Z Y  IIJTO W N IO S K I KO- 

jMISJI.
Jako ostatn i punkt porządku dziennego figu  

row a ło  spraw ozdan ie k om is ji budżetow ej o 
’ zm ian ie  w p row adzon e j p rzez Senat do ustawy 
skarbow ej. W nianę tę re fe row a ł spraw ozdaw ca 
genera lny w lcem arsz. M lE D Z lN s K l.  zaznacza 
jąc , żc  polega ona na w sław ien iu  now ego  puii 
k lu. pozw a la jącego  zw iększać W ydatk i na polic  
ję  państwową w  m larc uzyskiw an ia podw yżek  
pons d kw oty  p rzew id ziane  w dochodach  budże 
to w y cli. Po krńtk iem  uzasadnieniu przez gene 

'  irnlnego re feren ta  słuszności te j p op raw k i, izba  
zm ianę Senatu p rzy ję ła .

W  sprawie przygotowania uroczys­
tości żałobnych w  dniu 12 maja r b. 
w którym to dniu ma nastąpić złożenie 
Serca Marszałka Piłsudskiego w mauzo 
leura na cmentarzu Rossa zwołane zos­
tało na wtorek, 31 marca, na godz. 18, 
do sali konferencyjnej Urzędu Wojewó  
dzkiego, posiedzenie Sekcji uroczystoś 
ci pogrzebowych Wojewódzkiego'!' Ko­
mitetu Uczczenia Pamięci Marszałka.

Na jfosiedzeniu omawiane będą spra 
wy związane z ostatecznem ustaleniem 
programu obchodu przeniesień... Serca 
oraz z przygotowaniem ])omieszezeń dla 
wycieczek i pojedynczych osób, które 
w |v*m dniu spodziewa ne są w wielkiej

Pu w yczerpan iu  porządku dziennego >abral 
g łos  m arszałek  Sejm u CAR, k tó ry  w ygłos ił d łuż 
sze p rzem ów ien ie  —  (p od a jem y osobno,

P o  przem ów ien iu  m arszałka sekretarz odczy  
tał p rzy ję te  o j  łaski m arsza łkow sk ie j w n iosk i 
1 Im erpelac je , poczem  na trybunę wsred l pr< -

W ysona izb o !

U chwaliliśm y przed  rn w ilą  usiawę skarm i 
wą w raz z  prelim inarzem  budżetow ym  na rok  
1936— 37.

P rze z  tę uchwałę uczyn iliśm y zadość jedn ej 
z  n a jb ard zie j podstaw ow ych  z a w i ,  w yrażon ych  
w  art. 60 konstytucji, k tóra stanow i, że „pań  
s iw o  n ie m oże pozostaw ać bez budżetu“ .

P raw o  uchwalan ia budżelu S ianow i jed n o  z 
uujistotn iejsrych uprawnień  p rzedstaw icielstw a 
n arodow ego, jest on o  je go  uprawnieniem  pod 
staw ów cm i w jląezncn?.

Ten  obow iązek  Sejm  spełn ił, k ieru jąc się w 
swych pracach troską o  Interes państwa.

P race  Sejm u, podczas ub ieg łe j sesji nadzwy 
eza jn e j oraz d ob iega ją ce j do końca obecn e j ses 
j i  zw ycza jn e j, dokonyw ały się w warunkach 
szczególn ie  truuiiye/i, zadaniem  bow iem  Sejmu 
w ub iegłym  okres ie  ro zp oczęte j przed pot ro 
k iem  kaden c ji było  n iety lko  zaspakajan ie pot 
rzeb ustawodawczych  państwa, co  stanow i wlu 
ściw y zakres uprawnień te j izby, nie nadto Sejm  
obecny, jak o  p ierw szy po w ejściu  w  życ ic  no 
w e j konstytucji, musiał nstalić —  w przys loso  
w au iu  się do now ych  w arunków  praw no-poll 
tycznych  —  now e m etody pracy o ra z  w y tw o  
rzyć  now e fo rm y  oa radza ją cego  się polsk iego 
parlam entaryzm u.

P raca  ta —  jak  rzek łem  —  nic była  łatw a 
1 n ie m ożna je j  ju ż obecn ie  uznać za ca łkow i 
eie ukończoną. T o  leż  czeka odradza jący  się 
polsk i parlam entaryzm  jeszcze  długu i żm udna 
droga, zan im  będzie m ożna pow iedzieć , że  za. 
m ierzono dzie ło  zosta ło  dokonane.

Sejm  obecny w  k ierunku w ypracow an ia  no 
w ych , racjonalnych  fo rm  pracy parlam entarnej 
osiągnął ju ż pew ne okreś lone w yn ik i.

O tóż to z jaw isko  n iezdrow e, a ze stanow iska 
in teresów  państwa w ysoce .szkodliwe, w obec 
bym  Sejm ie n ie  zn a lazło  d la sieb ie w yrazu .

I  to jest n iew ątp liw ie  strona dodatnia, k ló  
rą zapew n ie ocen i p rzych y ln i*  społeczeństwo. 

*  *  *

Drugą cechą, znam ionu jącą debaty obeenego 
Sejmu t w y różn ia ją cą  je  dodatn io  —  jest w ięk 
sza, n iż w  poprzedn ich  Sejm ach sam odzielność 
w  kształtow an iu  się o p in ji panów  posłów  .r 
sprawach, pod lega jących  ich rozstrzygn ięciom .

Sam odzielność ta zaznacza się za rów n o  w  
stosunku do zdan ia innyeli k o iegów  —  pos 
(ów , jak  i  w  stosunku do stanow iska, reprezen  
tow anego p rzez rząd.

t -  *  *

N ie  w m n iejszym  stopniu p rze jaw iła  się nie 
zależność p racy poselsk iej w stosunku do rzą 
d i i.

N ow a  konstytucja, w odróżn ien iu  od  dew nej, 
stara s ię w  sposób jasny okreś lić  kom petencje  
naczelnych  o rgan ów  państwowych. S to jąc  na 
gruncie jedno litości i n iepodzielności w ładzy  
państw ow ej, konstytucja obow iązu jąca  oznacza 
ła dok ładnie zakres upraw nień  za rów n o  Sej 
mu, jak  i rządu, rozg ran icza jąc  Sei.slc funkcje, 
zlecone każdem u z tych o rgan ów  w ładzy  pań 
s tw ow ej.

P róba  p rzekroczen ia  te j gran icy  by łaby  n iez 
godna z duchem  i iiterą  n ow e j konstytucji. T o  
też grnzuniiaki jest czu jność, jak ą  w ykazu je  
Sejm  o  le c  u y  w  strzeżeniu  służących mu z m ocy 
konstytucji uprawnień, o ra z  troska o podniesie 
n ie  pow agi izb y  w  o p in ji publh znej.

Sądzę, żc  krótk ie, jak  dotychczas, dośw iad 
czcnid, osiągn ięte podczas prac tego  Sejm u ./ 
ro zp oczyn a ją ce j się kadencji, p ozw a la ją  011110 
mać, żc ten cel zostan ie w  ca łe j p rln t osiągn lę 
ty ł że  w n ow ym  układzie stosunków  konsty

liczbie z całej Polski.
Przewodniczącym Sekcji jest gen 

Stanisław Skwarezyński. W  skład Sek 
cji wchodzi kilkudziesięciu przedstawi 
cieli władz, duchowieństwa, wojskowo  
ści, zarządu miasta Wilna, kół technicz 
nvch i in..

\ a  posiedzenie to przybędą z W ar  
szawy Ttm. W oyzbyn z adjulantury mi 
nistra spraw wojsk., radca Łaiitewski 
z. inimsterjum spraw wewn., zastępca 
naczelnika wydz. turyslyki z minister 
junt komunikacji SzcHcliowski oraz 
dyr. biura wykonawczego zarządu głó 
wnego Ligi Popierania Turystyki dr 
Zieliński.

zes rady m in istrów  Z Y N D K A M  K O S U IA Ł K O W - 
S K I i  odczy ta ł za rządzen ie  P rezyden ta  R zeczy  
pospo lite j o  zam knięciu  sesji zw yc za jn e j Sej 
mu.

Pos łow ie  w ysłuchali zarządzen ia  <egc stojąc.
Na tem  posiedzen ie zam knięto .

fu cy jn ych  izna poselska zuobędzlc sobie nale 
ży ty  au torytet 1 pozyska pełne zau iau ie spote 
czeństw a, k tó rego  jest lega lną reprezen tacją .

U ch w a la jąc  pełnom &nictwA, Sejm  n ie w y ­
rzek ł się sw oich  upraw n ień  w  d ziedz in ie  usta 
w odaw slw a, lecz  k ic tu jąc  s)ę w zg lędem  na in 
łeres publiczny, uczyn ił u żytek  z  In stytuc ji 
p raw nej, p rzew idzianej' ustawą konstytucyjna, 
a p ozosta jące j w  je go  sw obodn ej i  n iczem  nte 
k ręp ow an e j d yspozyc ji.

W ysok i Sejm ie!
W aru n k i polityczne, wśród k tórych  ży jem y , 

w ym aga ją  c iąg łe j i n ieustannej pracy.
Nam , ja k o  izb ic  poselsk iej, p rzypada w  u- 

d z ia lr zaszczytny obow iązek  reprezen tow an ia w  
życiu  puństwoweni Po lsk i o p in ji pub licznej i 
zw ią zyw an y ! szerok iego  ogółu  społecznego z za 
dan iam i państwa.

T o  też obecnie, k iedy wobec zb liża ją ce j się 
ku k oń cow i sesji, prace na teren ie Sejm u uieg 
ną p rzerw ie , nic n a leży  uznać zadan ia za °peł 
n ionc w  ca łe j rozciąg łości. T e ra z  właśnie, w ok  
resie konstytucyjnej p rzerw y , k tóra  odpow iada  
duenow i now ego  ustroju , zryw a jącego  w  sposób 
stanowczy z  dawną, przeńm ajow ą, a lak bardzo  
w skutkach szkou iiw ą zasadą perm anencji ob ­
rad  sejm ow ych  —  panow ie  posłow ie m a ją  o- 
b ow lązck  p o ln torm ot.an ia  kraju , k ażdy w  
fiwoin i okręgu , o  dokonanych  pracach w  izbach 
ustaw odaw czych  o ra z  n aw iązan ia  ścisłego kon 
taktu z w yborcam i, aby po w znow ien iu  prac, 
m oże ju ż n iedługo wobec zapow ied ziane j sesji 
nadzw ycza jne j. wmieść do obrad sejm ow ych  po 
w iew  życia , k tóre  w  swyelt bogatycłi p rze jaw ach  
•składa się na treść d z ie jów  naroau.

*  *  *

Z tym  apelem  zw racam  się do panów  jios 
łów na zakończenie prac sejm ow ych  w obecnej
sesji.

Zamknięcie sss!i 
zwyczajne! Senatu
Po  posiedzeniu Sejmu p. premjer 

kośeiałkowski udał się do jt. marszałka 
Senatu \Ieksandra Prysfora, któremu 
doręczył zarządzenie Prezydenta Rzeczy 
pospolitej o zamknięcm sesji zwyczaj 
nej Senatu.

Przyjęcie u marsz. 
Sejmu i Senatu

W A R S Z A W A . (Pal). Dziś po plenar 
nem posiedzeniu Sejmu odbyło się o g- 
20 przyjęcie u p. maf.śzałka Sejmu Si. 
(kara z udziałem p. posłów.

N'a przyjęciu tem obecny był p. pre 
mjer M. Zyndram Kościałkowski, Ge­
neralny Inspektor SU Zbrojnych gen. 
Rydz Śmigły, marszałek Senatu Al Pry  
stor, członkowie rządu, jtrezes NT. L, K 
dr. .lakób Kizemieńdu, ,p. premjer Sła 
wek, wicemarszałek Senatu, jjodsekre- 
t.arze stanu i szereg innych osobistości.

Takież przyjęcie odbyło się następ 
nie u marszałka Senatu p. Aleksandra 
Pry stor a.

— '

Z frontów Etjopji
W ojsk a  w łosk ie, .jak m ożna wnosić z w ła 

doiuości ze  źród e ł za rów n o  angielsk ich , jak  i  
w łoskich i abisyńskluti nic n apotyka ją  na ża ­
den o p ó r w  swym  marszu w  północno-zacliod  
n ie j Ab isyn ji. An i W łos i, ani A b isyń czyey  nic 
donoszą o  żadnych b itwach  żini starciach na 
tym  odcinku, p raw dopodobn ie  w ięc  w o jska  w io 
skie będą posuw ały się nadal w  kierunku połu 
dn iow ym . Jedyną pow ażną arm ją  abisyńską, 
m ogącą zagrodzić  d ragę kolum nom  w łosk im , 
operu jącym  na północno-zachodn ich  obszarach  
A b isyn ji jest arni.,Vt cesarska, k tóra, jak  przy 
puszczają, zn a jdu je  się w  ok o licy  Kokota, a 
w ięc  w znacznej od leg łośc i od  arraji w łosk ie j, 
posuw ające j się pręilk iem i m arszam i na polud 
nie.

1 'oiiilino dem on li w łosk iego  Addis-Abeba 
poda je  szczegóły  bom bardow an ia  p rzez sam oło 
ty w !oskie Gouduru. Zn iszczeniu  u legły  in. in 
zabudowaniu m is ji francusk ie j, starożytny obe 
li.sk o ra z  znaczna część m iasta, k tóre  ob fitu je  
w  liezue lii itoryczno ru iny

Przygotowania do przeniesienia 
Serca Marszałka na Rossę

Działalność i praca obecnego Sejmu
Przemówienie marszałka Cara

Sekretarz gen. M. S. Z. 
Łotwy p. W. Munters 

w Poisce

D zjs wieczorem przejeżdża przez  
Wilno w drodz, do Warszawy p. W i l ­
helm Munters, sekretarz generalny ło­
tewskiego Ministerstwa Spraw Zagrani 
cznych

P. Munters faktycznie kieruje tem 
Ministerstwem, pozostając w najbliż­
szym kontakcie ze swoim szefem, a za­
razem premjerem p. Ulmanisem, któ­
ry  wobec kończącej się kadencji obecne 
go Prezydenta Łotwy, p. Alberta Rwie-  
sisa, jest bezkonkurencyjnym kandyda­
tem na to stanowisko.

Podróż j>. Muntersa do Polski nosi 
charakter rewizyty rairn. Beckowi, który 
w r. 1934, wracając z Tallina, odwie­
dził stolicę Łotwy. Ale nietylko powody  
kurtuazj jne są celem podróży przed 
stawicicla łotewskiego rządu. Nie ulega 
wątpliwości, żc pobyt jego w  Warsza­
wie stworzy okazję do obszernych roz­
mów politycznych na lematy interesu­
jące oba państwa. Takich tematów jest 
sporo, „wynikają zaś one ze wspólnego 
Polsce i Łotwie dążenia do trwałego 
uregulowania stosunków politycznych 
i gospodarczych w północno - wschod­
niej Europie.

Należą tu kwest je, odnoszące się do 
t. zw. jtuktu wschodniego, który znów 
zaczyna być lansowany, dalej stosunek 
Entonty Bałtyckiej do Polski i odwrot 
nie, wreszcie sprawy wymiany handlo 
wej i wiele innych.

t

Stosunki polsko - łotewskie zawsze 
kształtowały się pomyślnie, nie wycho­
dząc jednak po stronie łotewskiej poza 
pewną rezerwę, której przyczyn nale­
żało szukać prawdopodobnie w nieusta 
bilizowanych podówczas stosunkach 
Polski 7.  Rzeszą i Sowietami i w płyn­
ności wewnętrznego układu sił w Łot­
wie. Obecnie te rzeczy gruntowanie się 
zmieniły, i należy przypuszczać, że roz 
mowy polsko-łotewskie w Warszawie  
doprowadzą do znacznego zbliżenia po­
lityki zagranicznej cbu państw. coby 
na drodze do wspólnego ich celu —  zor 
ganizowania i zapewmiema pokoju w  
północno-wschodniej Europie —  bvło  
wielkim krokiem naprzód

*  *  *

Sekralarz genera lny łotewskiego ' M. S. Z. 
W ilh e lm a  M unlers urodził  się w  l iyd ze  25 lip  
ca 1898 r. Ukończył ryską szkołę handlowa, siu 
d jow a l  na politechnice rysk ie j  oraz uniwersyte  
eie, MZjpslrtyfe stopień iużyniera-clieniik ; W  
latach 1 i) 19— 1921 uczestniczył w  walkach o nie 
podległość w  szeregacłi arm ji estońskiej N a ­
stępnie rozpoczął pracę w  ministerstwu spraw 
zagranicznych za jmując do 1925 r. stanowisko 
sekretarza w vd z  prasowego, k ierow nika  wydz 
bałtyckiego (do 19.T1), dvr. dep. ndm inistraryj 
no-praw.nego (do 1933 r.), wreszcie  od  16 lip 
ca 1933 r. —  sekretarza gen. ministerstwa, 
współpracując  jednocześnie z szeregiem m 'es ię  
czników „T h e  Latv ian Economist ' i Ekono 
iiiists".

W .  Munlers posiada wysok ie  odznaczenia 
swogo kraju, jak  order Laczplesisa i T rzec i  
Gwiazd, jest kawa lerem  orderu ..Polonia Resli 
tuta“  oraz licznych o rd erów  zagranicznych

Od roku 1923 min. Munters brał udział w  
opracowaniu um ów  gospodarczych Ł o tw y  z nań 
stwami obcemi. W  'atach 1931, 1933, !934 i 
1985 jest członkiem delegac j i  Lolw-y do L ig i 
Narodów , jak również przewodniczy ł  delegac ji 
łotewskie j  w  pertraktacjach z Anglją  (1933—  
1934). Od r. 1925 ucźaytii ipzył we  wszystkich 
rozm owach  dyp lom atycznych  z Estonją, 1 i twą 
i F in landją. W  r 1934 przewodniczy  konferen 
c ji  m in is trów  spraw zagranicznych Ło tw y ,  ‘-.it 
w y  i Estonji,  która odbyła  się w  Tall inie. W  r. 
1931 był członkiem delegacji łotewskie j  do P o ! 
ski.



Czas zrobi swoje...
(Od naszego kćrespondenta)

waluty niemieckiej i bilansu płalniezegj

KOSMOS -TO  PRAWDZIWA MUZYKA
Już u k a z a ły  s ię  w s p r z e d a ż y  

nowe radioodbiorniki KO SM O S

S P R Z E D A Ż  i D E M O N S T R A C J E  WF W S Z Y S T K IC H  SK L E P a C H  R A D J O W Z C H ,  

n H B H f l a H B n B B H B H n O N B I

Londyn, 25 marca 1933 r.
Odrazu po ogłoszeniu uchwał państw 

lokarneńskicli mozua było przewidzieć, 
żc  Niemcy ich nie przyjnui. Przyjęcie 
ij cli uchwał, oznaczałoby kapitulację 
Hitlera wobec państw lokarneńskicli i 
zniweczenie całej, na tak szeroką ska­
łę zakrojonej akcji propagandowej, jaką 
v. przeciągu ostatniego tvgodni;, prowa 
dzi on w .Niemczech

Kilka tygodni temu czytałem w F>ą- 
ricer rageblatf w rubryce humor, na­
stępującą historję;

,,\\ jcanem z kin w Berlinie wy­
świetlano aktualja (ygodnia; jeden z 
obrazów przedstawiał defiladę oddzia 
łów  wojsk niemieckich w pełnym ryn 
sztunku wraz z roźnenii rodzajami zme 
chanizowanej broni motorowej. Ktoś z 
obecnych się odezwał —  „oto idzie na 
szc masło, nnęso i tłuszcz . —  Policja 
go zaaresztowała..."

Napozór hislorja nic nie mówiąca, 
która mogła w rzeczywistości się zda­
rzyć. jest ona jednak charakterystycz­
na.

Jeżeli cofniemy się w.decz i rzucimy 
okiem na okres rządów hitlerow.dvicii 
w Niemczech, to się przekonamy, że Hi­
tler i jego najbliżsi współpracownicy—  
Goebbels, Góring i in. stałe dąży li "do  
utrzymania mas w pewnerr podnieceniu 
i podniosłym nastroju. Cał'r okres pano 
wania Hitlera jest przepełniony „trium 
tami narodowemi", a każdy z 'nich był 
duskonale zorganizowanem masowem  
wudow iskiem,

W pierwszej poło wic 1935 roku na­
ród niemiecki miał poddostatkiem hi­
storycznych chwil i wielkich zwycięstw. 
Zac/.ęło się od plebiscytu w  zagłębiu 
Saary potem przyszło zrzucenie ograni 
czeń wojskowych wynikających z trak 
tatu wersalskiego, reorganizacja armji 
niemieck:ej i wprowadzenie powszech­
nej służb} wojskowej, następnie —  w  
czerwcu został podpisany przez wysłań 
nika Hitlera —  Ribbentropa traktat mor 
ski z Aragłją, który był zarazem uzna­
niem de facto praw  niemieckich do zbro 
»eń i od lego eza.iu bydo jakoś cicho. 
Sytuacja ekonomiczna jednak z dnia na 
dzień się pogarszała, trzeba więc było 
znaleźć nowy zastrzyk, któryby zdołał 
wytworzyć odpowiedni entuzjazm wsrod 
najszerszych warstw społeczeństwa nie 
nueckiego.

Znany dziennikarz amerykański 
Louis Fischer po powrocie z podróży w 
Niemczech ogłosił av ostatnim numerze 
tygodnika „The New Statesman z dnia 
21 b. m. artykuł w którym podaje pew  
ne cyfry ilustrujące obecną sytuację eko 
nom.czną Niemiec

Niemiecki eksport, który wynosił w 
1913 r. przeciętnie miesięcznie 850 milj. 
marek I 800 milj. marek w  1931 r., spadł 
do 375 milj. marek w 1935 r. W  tym 
samym stopniu spadł także import. Re­
strykcje dew.zowe wprowadzone przez 
dr Schachta dla sztucznego utrzymania

utrudniają otrzymanie surowca dla ca 
lego szeregu przemysłów. Wymiana  
towarowa w drodze clearingu i kompen 
sat wpływa ujemnie na rozwój niemiec 
kiego handlu międzynarodowego. Na 
ty m odcinku —  t. fen. lian ilu zagranic/ 
nego zanotowano Ostatnio dość ciekawe 
tranzakcje. Oto np. kilka miesięcy temu 
lirnia amerykańska sprzedała do Nie­
miec prasę cl o stampowania części samo 
chodowe eh. Genu za tę maszymę wynio­
sła 43.000 dolarów. Niemcy zapłaciły za 
tę tranzakcje 200.000 kanarków z gór 
llartzu Dług p iw n e  zagranicznej fir­
my lilmowcj zasiał uregulowany przez, 
oddanie firmie żywego tiippop.itama z 
berlińskiego Zoo.

Kolosalne kapitały, które zostały w 
przeciągu ostatn. lat ulokowano w roz 
budowie pierwszorzędnych dróg, cięż­
kiej amunicji i całego szeregu innych 
przemysłów wojennych są narazić kapl 
tałem zamrożony ni. Inwestycje te nie 
przyczyniły się do zwiększenia war.--.zta 
Sów pracy i stworzenia stałego zatrud­
nienia dla bezrobotnych."

Gdy cały kapitał j wszelkie rezerwo 
wre pieniądze zost iją ulokowane w prze 
myślę wojennym i budownictwie ikrę 
tów gdy import artykułów spożyw­
czych zostaje poświęcony dla zwiększę 
nia importu metali, stamlart życiowy 
mus ulec obniżeniu. W -  okresie mię­
dzy styczniem 1933 i październikiem 

■' * płace realne uległy zmniejszeniu 
ó 25u/o. a obecnie zniżka ia wynosi już 
do , „ o i rząd niemiecki, narazić nic 
ma żadnych możliwości by przyczynić 
się do wzrostu płac. Goebbels wyraźnie 
zresztą zapowiedział, że nie może być 
Itrowy o jakiejkolwiek zwyżce płac.

W  obliczu tych ciężkich warunków  
ekonom-cznyidi Hitler zadecydował na­
razić ograniczyć się do dalszej realiza­
cji swego programu zagranicznego, 
któi y dotychczas stopniowo l>\ł wpro­
wadzany w życie.

Okupacja Nadrenji zasadniczo nie 
ma przecież wielkiego znaczenia z pun 
ktu widzenia strategicznego. Przy obe 
cnej ; motoryzowTanej broni i rozwoju 
lotnictwa, przestrzeń 50 kilometrów nie 
stanów, przeszkody" dla operacyj wo­
jennych.

ł)Ja każdego było jasnem, że Hitler 
nic może się cofnąć z zajętego terenu 
i zezwolić na obsadzenie pasa 20 kilo 
metrów wojskami pań-itw lokarneńs- 
■'kich i Zgodzić -się na decyzję trybunału 
haskiego, co do zgodności paktu fran 
cusko sowieck.ego z układem lokar- 
neńskim Przyjęcie tych uchwał w okre 
sie kanupanji przedwyborczej, byłoby  
dła Hitlera więcej niż porażką, oznacza 
łoby przekreślenie wyznaczon. droki po 
litycznej: wysłannik Hitlera, von Rib- 
bentrop /resztą z miejsca oświadczył, 
żc te propozycje są nie doprzyjęcia

Flandin był zadowolony Wyjechał 
do Paryża jako zwycięzca, miał powa­

żny atut w ręku dla rozpoczęcia kam 
panji wyborczej v f swym okręgu.

Francuski minister spraw zagrani­
c/mych niezbyt długo się cieszył ze 
swego zwycięstwa. Eden bowiem oś­
wiadczył w parlamencie, że uchwały 
państw lokarneńskicli nie są ultunutyw 
ne i n i e  wykluczają ewentualności 
kontrpropozycji ze strony Niemiec.

Rząd W. Bryilanji weźmie je pod u- 
wagę i użyje swych wpływów dla dal 
s/ego pośredniczenia celem polubowne 
go załatwienia sporu

Oświadczenie to wywołało natural 
irie burzę w prasie francuskiej i lewi 
cowei prasie angielskiej, nie wpłynęło 
jednak na zmianę stanowiska Edena. 
Week - end prze zedł w naprężo 
nem oczekiwaniu, posiedzenie Ligi, kto 
re się miało odbyć w poniedziałek zos 
tało odłożone na wtorek, czekano na 
odpowiedz Hitlera.

Po długiej dysku: ji i naradach Hit­
ler podobno pod wpływem grupy umiar 
kowanej —  wstrzymał się narazić od 
wysunięcia swych kontrprozycyj: uch 
wał państw lokarneńskicli nie akceptu­
je, a swe propozycje wysunie dnia 31 
marca —  po przeprowadzeniu wybo­
rów w kraju.

R.ida ługi po otrzymaniu odpowie 
dzi Hitlera —  uchwaliła... podziękować 
królowi angielskiemu za udzielenie pa­
łacu ś\v. Jakóba. dla obrad, rządowi an 
gielskiemu za gościnność względem 
wszystkich państw biorących udział w 
Radzie Ligi a posiedzenie odroczyć.

Obecnie więc się zacznie okres taj 
nej dyplomacji. Ribbentrop przyjechał 
do Londymu —  były reprezentant szam 
pana, mu całe Niemcy, ma zmysł kupie 
cki i wie, że w dyplomacji czas odgry 
wa ważną rolę. „To co zrobi czas, tego 
nie zrobi rozum" —  powiedział król 
Salomon.

Po wyborach Hitler będzie miał ofi 
cjaJnie za sobą całe Niemcy i będzie 
będzie mógł z jeszcze większą —  pew  
notścią siebie domagać się ustępstw 
W . Brytanja zawsze będzie gotowa poś 
więcić neutralny pas nadreński ala od­

sunięcia terminu kiedy \iomev zaczną 
domagać się kokoruj —  to jen 'bow iem  
najbliższy punkt niemieckiego pro-gra 
mu politycy nego. Anglją wie żc z. eh w  
ią, gdy iti/Ier wysunie na plan pierw  
szy sprawę m ówców i kolonij. to sora 
wa ta l.edzn dotyczyła w pierwszym 
rzędzie jej sanuj. Jednakże jest pew- 
m ni, ze im później ta sprawa w\płynie 
H'm będzie to JJ., AngJji dogodnie!, w 
m.ęuzyczasie zo-lanie bowiem zrealizo 
wany plan zbrojeń i W . Brytanja c/u 
jąc za sobą potężną armję be-izie mó 
wiła innym tonem.

*  *  f- -

Po zaniknięciu pcsiedzenia Rudy 
Ligi, przedstawicie le prasy z całego 
»w ata  ̂którzy się zjechali’ do LondyuU 
dyskutowali i -omawiali miedzy sobą 
wytworzoną sytuację Ciekawe jest, 
pizytoczy-ć z.danie znanego dziennika­
rza francu.skii-go t. /w króla reporte 
ów Jiiljusz.a Sanerweina.

z. - lóciłem się do p. oauerweina z 
pytaniem,'—  Tak on ocenia wytworzoną 
sytuację? ,V .. ™

—  Mańiy peiną wiarę —  odpowie­
dział mi, że konfjikt zostanie pozytywnie 
załatw muy. Narazić Francja ma pełną 
satysfakcję, państwa lukarneńskie i Liga 
Narodów przyjęły rezolucję w myśl pro 
pozycyj francuskich. Okres pomiędzy 
najbliższem załatwieniem zostanie wyko­
rzystany ula podjęcia rokowań, nasz am­
basador jest stale w Londynie, niemiecki 
też, komunikowanie się nie jest trudne, 
usłyszymy kontrpropozycje Hitlera i bę­
dziemy je rozważali.

Dr. Kircher z .Frankfurter Zeitung" 
powiedział mi krótko- —  Ja nie mrgę  
nic narazie powiedzieć, wątpię by Niem­
cy ustąpiły od zakreślonego prze?. Hit­
lera w przemówieniu z dn. 7 marca pro- 
graniu.

Mojem akromnem zdaniem dr. Kircher 
ma rację... Angłja nie zechce wyciągać 
konsekwencyj, a Itajja —  drugie pań­
stwo gwarantujące nie chce i nie może, 
chociażby ze względu na sprawę abi- 
syńaką ..

E. Sosnowica.

H A L IN A  K O R O L C O W N A .

Na szerokiej drodze
Portftnt ia pt que naiiofiłiie 

W. B4941 (PI.)
Kilkanaście mil przed Calcutta sze­

roka droga, jak Ganges, gubi -się w  sieci 
wąskich dróżek Te wdzierają się w nie 
samowitą dżunglę ogrodów Domy, 
świątynie, małe chatki, całe miasteczka 
i ogromne plantacje i.apay i bananów  
we wnętrzu dżungli. Czasem bambusy 
wchodzą wprost na drogę. Zacieśniają 
przejazd do wąskiego gardła

Wreszcie wjeżdżamy w  jakieś D ar- 

dziej pospolite przedmieście. Ganges. 
Świątynia z drugiej strony rzeki. Z tej 
-strony fabryki i okropnie wyboisty as- 
talt. Dalej most Jeszcze miasta niema 
Gdzie jecnac Stacja benzynowa, pyka­
my. Oni nas też Są uradowani. Szczęśli 
wi, że widzą wielkich podróżników Po­
ją wodą z lodem Rysują plan drogi. 
Coś ze dwadzieścia minut przematudzi-

ńsmy na tej stacji. W ym iana biletów wi 
żyłowych. Uścisk dłoni. Jazda.

Błądzimy nie zanadto, ale troszecz 
kę Pierwszy obrazek. Stado wołów pod 
natryskiem. Fontanna wody bucha z 
kranu przeciwpożarowego na wysokość 
pai u pięter, a w srebrnych rozpryskach 
wody kłębi się czarne stado bawołów. 
Poczta. W skazany adres. Stach poszedł 
z listem. Ja tonę w ulicy.

Stanowczo bemgoli są zbyt ciekawi. 
Podchodzi stary bramin i oznajm.a. że 
Marszalek Piłsudski umarł. Jak obu­
chem po głowie. Nie wierzę Jeszcze B. 
S. A.... Kilku przyjaciół z ulicy i wie­
czorem półżywi stajemy w  CaJcutta Ho­
tel

Za dwie ruje dziennie żarły mnie 
pluskwy ile chciały. Nosiłam je nawet 
po ulicy w  sukience, tak przylgnęły.

Pluskwy żarły. Podłoga, stoły, stoł­
ki kleiły się od brudu, a w łazience ru 
szała się jednolita brunatna masa olbrzy 
mich karaluchów Tak już jest we wszy 
stkich zacnych hotelach Indyj

Czystość ciała nie ma nic wspólnego 
z czystością mieszkania i z czemś, co

nazywa się higjeną.
Mieszkaliśmy tydzień. Przez cały 

ten czas ani razu nikt nie przyszedł 
sprzątnąć pokoju. Robiłam co mogłam  
by obronić się od brudu —  bezskutecz 
nie. Karaluchy, pluskwy —  drobnostka. 
Gorzej, gdy od rana do nocy nawiedza 
cię tłum. ciekawych

P^zez pierwsze trzy dni czułam się, 
niby Ghandi. Jadłam, spałam, pisałam  
przy galerji milczących, wpatrzonych 
gapiów. Czasem padło parę słów. Wresz  
cie bvłam  tak wyczerpana, zmęczona, 
ze zamknęłam drzwi pou pretekrtem  
choroby. Mój chłopiec przyjm ował w  
hallu

Pierwszego dma przeczytaliśmy w  
gazetach, że szpital cholery czny powięk  
szony o sto dwadzieścia łóżek. Cholera 
wzmaga się z dnia na dzień Nie jemy 
owoców. Pijemy tylko herbatę. Coś na 
trzeci dzień otrzymujemy list od mego 
przyjaciela Dram ina . Pisze w tc słowa: 
„Moi drodzy przyjaciele. Nie przyjm uj 
cie nikogo pod pretekstem choroby. Nie 
pijcie wody. Nie pierzcie ubrania Nic 
dotykajcie niczego i nikogo. Najlepiej

nie jeść nic. M e  przyjmować nikugo. 
Zaniknąć się w swoim pokoju. Cholera 
szaleje". Zamykam drzwi natychmiast.

Co noc z balkunu widzimy pochody 
maskaradowe. Śluby i pogrzeby. Tłucze 
się malowana na czerwono główka ko­
bieca w poduszce z kwiatów. Idą szyb 
kim krokiem czterej tragarze. Czasem  
rzucą jakiś grobowy okrzyk. Znikli na 
zakręcie.

Mieszkamy w hinduskiej dzielnicy. 
U  łaściw.e w sercu któregoś z licznych, 
bazarów. Co dzień na tej ulicy coś się 
dzieje. U moich stóp małe chatki nędza 
rzy. Dalej wysokie domv, Odrapane k a ­
mienice. Tam  mieszka mój przyjaciel 
braminek.

Poznałam go na ulicy w tłumie. Miał 
śliczną mordkę i był tak niebywale 
przejęty. Przyszedł do nas pierwszego 
wieczora i nazajutrz rano. Zaprowadził 
nas do swoje | rodziny i tam miałam spo 
sobność rozmawiać ze starym, bardzo 
starym braminem o filozofji. Monimela 
jego mała siostrzyczka śpiewała, grając  
na harmonji, bengolskie piosenki. A ca 
ła rodzina przyszła na mnie popatrzeć
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M iłościw ie  od  lat ośm iu p an u jm y w  A lba tiji 
k ró l Ahm ed Zogu I ma pow ażne trock i. T r o ­
now i je go  zagraża  własny teść, usiłu jący drogą

potów . T era z  znów  rew olta  połudn iow ych  A l- 
nańczyków  Ahm ed Zogu zapew ne z p rzy jem ­
nością —  idąc za gtonera sw e j dżin lej, g ó ra l­
sk ie j natury —  urw ałby szy ję  szanownem u teś- 
c iu lkow i, by skończyć ra z na zaw sze ze fró d  
ten. n iep oko jów  1 buntów . Są jednak  w idoczn ie  
w zględy, k tóre  n ic p ozw a la ją  na tak radykalne 
za ła tw ien ie  spraw y W  konsekw encji —  tron 
rysu je  się 1 trzeszczy.

U K O R O N O W A N Y  C A SA N O V A .
O przygodach  m iłosnych  A iim eda Zogu krą 

żą  n iez liczone  opow ieśc i n ie ty lk o  w  T iran ę , w 
A lban ji. lecz rów n ież w  W iedn iu , rfuoapeszcie, 
a zw łaszcza w  Paryżu , doKąu m onarcha poaoc 
często zaglądał. M iody, p rzysto jn y , bogaty, a 
do tego k ró l, choc iażby  naw et tak m ałego i  
d zik iego  k ra ją  jak  A lban ja  —  wszystko to m u­
sia ło  rob ić  w rażen ie  w  stolicach  europejskich , 
śotabeuc Achm ed Zogu  uchodził za  bałkań­

skiego P e lron ju sza , za a lbańsk iego  „a rb itra  
elegant la cum“ . O dziesiątkach  czy  naw et set 
kach s tro jów  k ró lew sk ich , tranów', żak ie tów  
sm okingów , m arynarek , m undurów , loszu i, •  
siosacn k raw atów , pudlach z  cy lin dram i, m e lo ­

n ikam i, kapeluszam i, pękccb  na jw yszukańszych  
iusck  i  in n y m  zasobach ga rderob y  Ahm eda 
Zogu  Krążą legendy. W  h im atjon ic  A lcyb iad e ­
sa, todze Pctroo.jui.za, duim atyce któregoś z w y ­
tw orn ych  B b .an ły jczyków , aksam itach  B a ltaza ­
ra  Chstiglione, ka ftan ie  h rab iego  L e ices łer, b łę­
k itnym  fraku  księcia de L lgn e  czy czarnym  
fraku  A d o lfa  M en jou  zaw sze i  w szędzie  w ładca 
albański c zarow a ł za ch w ycon e  o czy  p ici p ięk ­
nej. U b iera ł się stosow nie do pan u jące j m ody, 
k tórą  jedn ak  sam  w dużym  stopniu  um iał p rze  
kształcić 1 urabiać, s ięga jąc  po  w zo ry  z ub ieg­
łych  stuleci. G odzm y opędzone na kon feren ­
cjach  z k raw cem  lub kupcem  ga lan tery jn ym  
m la ly  d la Ahm eda Zogu  znam ię u roczyste, tak 
jak  inne czynności dw orsk ie .

P isząc o  m iłostkach  czy  stro fach  Ahm eda 
Zogu, u żyw am y czasu przeszłego, gd yż w da­
n e j ch w ili spraw y te  sp tw n ośc lą  odsunięte zo ­
stały na plan dalszy. T e ra z  w ażą  się losy tronu. 
T e ra z  k ró l musi w a lczyć  z naoorc in  w zn iecone j 
p rzez S ze fk eb t-Ferlac i b eja  rew o lty . D op iero  
gd y  się ju ż  w szystko uspokoi 1 m ściwy b e j jeno 
,rtt na jak iś  czas przyc ichn ie , Ahmed Zogu  po 
w róc i do swych  s tro jćw  i p od b o jów . N E W .

rew o lu c ji w ysadzić z siodła n iezbyt w idoczn ie  
koc li a uego zięcia.

R E W O Ł  i V

< Iw teść o p ięknem  nazw isku S zefket-Ferla  
c i-be j posiada w idoczn ie  duże w p iyw y , stosunki 
i p ien iądze, gdyż p o tra fił zbuntow ać p rzeciw ko  
k ró low i aż trzy m iasta po łu dn iow e j A lb an ji: 
E ibasan, Berat i  K oricę . Z rew oltow any i u zbro­
jo n y  (zu p ew n e 'za  go tów kę Szefket F crla c i-b e ja ) 
ttum zapalczy w yrh  A lbań czyków  przypuścił 
szturm  do kosza i 1 ro zb ro ił zna jdu jące  się tam 
w ierne k ró low i (w d z ia ły  w o jska  i  żandarm erjl.

M ia ło  io  m ie jsce  w e  wspom nianych  trzech 
miastuch A lb an ji. Z w ycięs tw o  upaja, zaś apetyt 
w zrasta w  m iarę rozs in akow yw an ia  Nię w  po 
traw ie. T łu m  A lbańczyków  ruszył z południa ku 
sto licy  i re zyd en c ji k ró lew sk ie j T iran ie . Jak 
pchnięta z g ó ry  b ry ła  śniegu toczy  się. pow iek 
sza jąc  gw a łtow n ie  sw e rozm iary , tak toczy ła  się 
ku sto licy  zrew ołtow  m a  ciżba, w zm aga jąc  się 
w c ią ż  na sltaeh.

^ K R Ó L E W S K IE  Z A R Z Ą D Z E N IA .

z.agrożouy na swym  tron ie  w ładca 'zaczą ł 
ściągac do 1 irany odd zia ły  w o jskow e, by  ode 
p rzeć bun tow n ików , gu ' Dy ci naprawrdę zam ie ­
rza li sto licę zaatakow ać. Na teren ie ca łe j A lb an ji 
og łoszon o  stan w o jen ny . S pow odow a ło  to prze 
rw an ie  n orm aln e j kom un ikacji A lban ji z  resztą 
ś-ciała 1 s tw orzy ło  ba jeczny teren dla w sze lk ie­
go  rod za ju  prześc iga jących  się n aw za jem  w 
sensacyjnosci pogtosek i p lotek. W/g ostatnich 
w iadom ości. Ahm ed Zogu m iał zm ob ilizow ać  
aż ił roczn ików  m ężczyzn  zdo lnych  do noszenia 
b ron i. W ych o d z iło b y  w ięc  na to, że  norm alna 
urtnja p ok o jow a  n ie w ystarcza do skutecznego 
staw ien ia  czoła rew olc ie.

r o w o m  r e w o l u c j i .
P on iew aż rew o lu c ję  w yw o ła ł k ró lew sk i teść- 

S.-elkel F erlac i bej, przeto  zachodzi kw estja  m o 
ty w ó w  tego kroku . R yw a lizac ja  w  zdobyw an iu  
w ładzy? Żądza koron y?  B yn a jm n iej. 1’opros lu  
:enista. Zem sta za porzucen ie p rzez  Anm eda 

Zogu Jego praw n ie  poś lub ionej m a łżonk i a eor 
k i sz,.fk (.;a i-crlac i beja . T ak  p rzyn a jm n ie j g ło  
s i fam a. Podobno Ałnned Zogu był w ie rn y  sw ej 
żon ie, zan im  n ie w ło ży ! koron y  na swą głowę. 
Z  ch w ilą  ob jęc ia  tronu, zaczęły  Ahm cdow i Zogu 
c iążyć  ob jęc ia  m ałżonk i. Odesłał więł; ją  do o j ­
ca, sam zaś zaczął rozg lądać  się za nową, 
jeszcze  w y że j urodzoną postacią. u roz­
m a ica jąc  .sobie przytcu i czas d oryw cze  m i 
n iiioslk ; mi. K ró l a lbański jest m ęż­
czyzną  bard to p rzysto jn ym  i w cale jeszcze  nie 
starym . Gdy t b ją l Iron  lir/y l k ilka  i ;hryMu­
sowe. Obecnie ma lat 41. Samo połudn ic życia , 
sam czu.s używ en ia , zw łaszcza iż ży c ie  zarzyna 
się jionuć po czterdziestce...

O brażony teść zaczął know an ia, k tóre  n iejed  
n ok ro ln ic  ju ż  p rzyezyn iu łv  m onarsze sporo  k io

M U S I  P O S I A D A Ć  T W O J A

s u p e r h e t e r o d y n a
JEŚLI CHCESZ MIEĆ JEDNAKOW O 

DOBRY ODBlOR NIETYLKO ZIMĄ ALE i

L A T E M l

O LA f E O O K U P  O p R A z U S U P E R H E T E R O D Y N A

S P L E N D I D  lub M A J E S T I C

E L E K T R IT C *

Niedziela na boiskach sportowych
sportowychProg ram  niedzie lnych im prez 

przedstawia się następująca,

W  W a R S Z A W IŁ -

Na boisku Po lou j i  mecz piłkarski Lcg ja  —  
Po  łon ja;

Na boisku W arszaw iank i mecz W arszaw ian  
ka —  Skoda;

W  hali C IW F  zawody' lekkoatle tyczne pań i 
p an ó w ;

W  lokalu \VTWr W a ln y  Zjazd Polsk iego Zw  
Towarzystw- W ioślarsk ich  i wręczenie nagrody 
honorow e j  Vereyow i;

W  Domu Akademi ;kim ogó lno  - polski zjazd

Mookfcpdje. Miałam ditóę j_)rzvjucmł 
Mookerdji . Tych właśnie cały dom. 
Dziadek, młodzi stryjowie, matka i 
chłopiec, Mommela, małe siostrzyczki i 
bracis/ek. W  hotelu też. było kilku Moo 
kenije. Stach miał przyjaciela Shoo 
Mookerdje, hardzo miły chłopiec i jego 
papa również. Papa wędrował pd całej 
Luropie. Słyszał Paderewskiego w Lon 
tlenie, a Shoo obiecał do na, przy jechać 
do Druskienik.

Bardzo się wzruszyłam, gdy ciotecz. 
ne siostrzyczki mego braminka; pewnie 
również Mookerdje, jak trzy lalki przy- 
.łirane yv brokaty z Benares. z ro/pusz- 
czom mi, d-ługiemi wdosaini przyszły do 
innie. Tytko nu chwilę. Popatrzeć na 
dziewczynkę iz północy. I  dadły grzecz 
nie na krzesełkach. Zapytałam jak ma­
ją na unię. Wyrycytowały niby wyuczo 
ną lekcję, spuszczając oczy. Potem po­
wiedziałam, że są ładne. Podziękowałam  
za wizytę i pognałam na któreś z mnó- 
yvionych spotkań.

Przychodzą do nas starcy bramini, 
młodzież studeudka, dzieci, brzuchaci 
bogacze. Tylko popatrzeć i wyrazić swą

radość ze spotkania tak bohaterskich 
dzieci Polski.

Polska Rozjaśnia się im w głowach. 
Już w iedzą gdzie znaleźć na mapie ten 
kraj. Mają wyolbrzymione pojęcie o 
romantycznem bohaterstwie, obecnej i 
przeszłej potędze. Wiedzą o Koperniku, 
Cude-Skłodowskiej. Paderewskim.

Młodzież zma naszych championów  
sportu.

A  wszyscy w"edzą o Maiszałku.
Pomaga nam śtate*man drukując 

długie szpalty (życiorysu i artykułów.
O mieście, o potem znów o ludziach.
W  Calculta jest jeden duży karket, 

gdzie znajdziesz cały przepych wschod­
nich tkanin, Tzcźby ze złota i srebra, 
bronzu i kości słoniowej. Zresztą na tym 
rynku od klejnotów' do owoców, wszyst 
ko jest w najlepszym gatunku. Najdroż 
sze. I jest czysto. Dla Europejczyków.

Bengoli idzie na inne bazary. Barw­
ne, brudne i tanie. Tam  również kupisz 
wszystko. Nawet dostaniesz cholery za 
darmo. Te rynki C i ą g n ą  się całemi ulica 
mi wc wszystkich kierunkach miasta.

(D. c. n.).

PKziTCIW
& R Y P i £
A  iv G I N te
l  k l l i m  i M A

NA MuRaiNESIE

Zdarzenie prawdziwe
Pil i  A ż  nagie  ro zm ow a  zm.e-niła się w  U ó l -  

nię, a  k łótnia w bójkę

Bili  Spoczątku szkło na siole, późn ie j  co  pod  

rękę szło. Pon iew aż  z  za lady wfyszedj gospodarz, 

udzkUili mu pierwszeństwa. Upadł, w ypadli z  
kna jpy  -na ulicę.

Dale j akcja pom knęła  błyskawicą. 7 ab rak 

się do isiebic. W n et  zebrał się O urn. R o d o k o w a  

ny po chodnikaon p rzyg ląda ł  się z  zaciekawie­

niem. k io b y  chciał wsaczać palce m iędzy d r z w i1* 

On: wsadź li sobie palce we włosy, w r o z ­

w ichrzone czupryny. Zmagali się. Uliczny p o je ­
dynek...

Ulicą przechodziły po jedyncze osoby 

Zdyszana sktepikarka: —  Antuk, zam yk a j  

okna, bo zaraz szyb  nic stanie...

} ’an w /m rze: —  T o  hołota, wczora j dostali 

zasiłek z Funduszu Pracy  muszą przepić...

Szesnastoletni ch łopak. —  Patrzaj jak  ten 

nawala ilewym sierjio wym

E ltg a n ck a  pa ta  (ona do  n iego ) :  —  Zobacz 

jak ie  piękne krucze włosy i oczy błyszczą. M ógł 

b y  z n iego  być piękny mężczyzna.

D ozo rca : —  K rop  chałuja...

I Studen t: —  Oni .lepiej nawet jak  my aa 

„Bratn iaku1’.

M am usina  c ó r c c k a :  —  T o  musi jakieś e le­

menty w yw ro tow e

D w ie „ tu tejsze“  leciw e: —  A  ja j  bijosia. ratuj 

m y  sia paniusia...

O polic ję  nikt nie wolał.

Na  bruk zaczęły- spadać p ierwsze  purpurowe 

krople  krw i.  Duże jak  kamienie. Am ik.

ZawalipG tel. G-9B
P O G O T O W IE  K RAW IEC K IE . F A R R IA R N IA  
i P R A L N IA  C H E M IC ZN A  „ P O L I N J A "  

N icu je, p rze ra b ia j odśw ieża , prasuje i p ie ­

rze chem iczn ie .

akademickich związków- spori.,
W  gmachu P U W F  W a ln y  Zjazd Polsiueg-o 

Związku Łuczn ików;
W  lokalu PKS. Nadzwycza jny  W a ln y  Z jazd  

■sędziów piłkarskich;

W  gmachu Y M C A  międzynarodowe zaw-ody 
popisy m łodz ieży  g imnazjów miejskich, świetl ic 
i szkół wieczornych;

W  gmachu Y M C A  m ie lzyuarodowe zaw ody  
g ier sportowych  udziałem drużyny estońskie j 
ltUSS;

Na boisku Skry robotnicze propagandowe bie  
g i  naprzełaj dla mężczyzn, kobiel,  m łodz ików ,

W  gmachu Nowośc i mecz bokserski Makabi 
—  Orkan.

NA  P R O W IN C J I :
W  Lodz i  mistrzostwa bokserskie  okręgu, mecz 

piłkarski ŁKS. —  Naprzód z Lipin, bieg koiar 
ski ulicami miasta i zawody szermiercze;

W  K rakow ie  m istrzostwa p iłkarskie  krakow­
skiego okręgu i mecz W is ła  —  Preussen;

W  Katow icach  b 'og  naprzpłaj o puhar „ P o  
ion j i “ ,

W  Chorzow-ie mecz p iłkarski Ruch —  Ł K s . ,
W  Lublin ie  b ieg  naprzeła j o  mistrzostwo ok  

ręgu;
W e  L w o w ie  bokserskie mis trzostwa okręgu, 

biegi naprzeła j o  mistrzostwo okręgu, mecz pił

„PAPIER S
*■ L i i  I f l T A l i l U  • m / L  W i

karski Pogoń  —  Koszarawa i mecz p ływacki P o  
goń —  Hasmonet;

W  Poznaniu mistrzostwa piłkarskie okrę-gu. 
mecz W ar ta  —  Union Touring  i mecz zapaśm 
czy  Śląsk —  Poznań;

W  W i ln ie  mecz zapaśniczy Leg ja  W arszaw a  
—  K P W  Ognisko i otwarcie  sezonu pdkarsk ie  

g»-

Uwaoa snortow ry!!
Firm a sportowa D incesa m e  mieści się ju ż  

na rogu  ul. W ie lk ie j  nr. 15, a JE D YN  A firm a  
„S po r t ”  —  Dincesa znajduje się obecnie przy ul. 
W IE L K IE J  Nr. M  (obok sklepu Bata) i ŻAD  
N YC U  F IL I J  N IE  POSIADA.

; wruwo;uiWrkKO.UL . ZAW ALHA I3
■ 1 ! ^ '  ..i--* /V V V

P O L E G A :
* i

1S®A 1

PAPIER,
ARTYKUEY  

KANCELARYJNE i 
SZKOLNE

i
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Podiięiowaole wawawstich^ 
ak&dem.ioff o wojewodzie ~

wileńskiemu
Zarząd Ykadeniickirj Rratnń j P om ory  Pol 

skiej M iodziezy Uniwersylatu Józefa P il- ,n iskie­
go w  W ars za w ie  prosi o zamieszczenie podzię­
kow an ia  treści następu ja re j :

Zarząd Akadem .ek .e j  Rratuicp P anory P o l ­

ski.-j M łodzieży  Uniwersytetu Józefa Piłsudskie 

go  w W arszaw ie  ma zaszczyt z łożyć  .P.YPann 

W o je w o d z ie  Wjłe4iski«mii I.. Boriańskienin wy­

razy podziękowania za życz l iwe  p rzy jęc ie  i 

szczerą opieką jaką J W Pa n  W o je w o d a  raczy t 

e toczyć uczestników P ie lg rzym k i m łodz ieży  

akadem ick ie j  w  czasie je j  pobytu w W i ln ie  

w dn 19 i 20 marca li. r.

Sekretarz Prezes Stow arzysz.mia
H enryk  Paszkow sk i. M arian  f.yguwski.

MOTOCYKLE 
F. N.

STALE NA SKŁADZIE 
MODELE 1936 ROKU

P rzeastaw icielstwo na wojewódz­
two w ileńskie i nowogrodzkie

M. Ronrzewski
Wilno, W leftska 10,

telefon 22-02

Z m .a a y  o& wyzszycu  stanoftiskuch  
a lm in i s t r a ry jD y ch

ANARSZAM A, (Pal). PAT  dowiaduje 
się, że z dnifem 1 kwietnia ma być rui a 
now.my ko-nlraklow ym d/rekfOrOTn de 
partanienln ogÓJn&go w ininisters! w ie 
przemysłu i homilii p. Ryszard Dittiych 
do i\ehezasowy dyrektor izby przemys­
łowo handlowej w Sosnowcu.

Z dniem I kwietnia nu: być również 
mianowany w ieewojewoda Wklzkim p. 
Siefjui WfemloiFi dołyciKtzfrsowv siaro 
sta postialowy mor.ski w Wejlierowie.

ST A N l 5 t ^ A
W'OŁ.O

z a s z c z y t n i e  w y r ó ż n i o n a  z w i j  k g  (g ilz a , t u t k ą  J

Uroczyste otwarcie wystawy sztuki 
łotewskiej w Warszawie

W AIŁSZANN (Pat). Dziś rano w sa 
htnach Zachęty odbyło się uroczyste ot­
warcie repre/i ntaey piej wystawy s/tu 
ki łotewskiej.

Wystawa ta. nad którą wysoki pro 
h-ktorat objął JA Prezydent Ił. P., urzą 
dzona została slaraniem Tow. Zachęty. 
Tow. Polsko - Łotewskiego i przy po to o 
cy poselstwa łotewskiego w Warszawie. 
Aktu olwareia wystawy dokonał jej wy 
soki pn ti klor Pan Prezydent Iłzcczypn 
spnlilej, który przebył ■ małżonką.

Panu Prezydenta witali w westilmlu 
Zachęty min. pełnotn Łotwy dr. Al. Val 
to rs .  prezes 'I ow Polsko - Łotewskiego 
sen. Iłcczkawiez i prezes Tow. Zachęty 
NA śród liezn. zebranych gości obecni by 
li: pr/t dshi wieiele r/ądu min .Święto 
sławski, mim. Poniatowski, wicemin.

Przedsiębiorstwa, Które uwzględniły 
słuszne żądania robotników
Dwa pomyślnie załatwione zatargi

C H R Z A N Ó W . (P a t.) P o  k on feren c ji odb yte j 
pom iędzy  dyrekcja  garbarn i „M a rk o ", a dele 
gac ją  robotn ików  w obecności inspektora pra 
ey doszło do porozum ien ia, usta lającego wa 
runki pracy i płacy. D yrekcja  zakładu ni. iii. 
co fn ęła  zapow ied  ianą redukcję pracow n ików . 
W yn ik  kon feren c ji p rz .jję li robotn icy  z pełnem 
zadów ^leniem i b ezzw łoczn ie  p rzystąp ili do 
pracy.

RZESZÓW  (P a ł.) T rw a jący od w ielu  dni 
Strajk robotn ików  w fab ryce  przy borów ku 
ehennyrłi w  R zeszow ie  zosta ł dziś  zakończony 
dzięk i in terw en cji inspektora pracy podpisa­
niem u n io m  zb io ro w e j m iędzy delegatam i ro 
b o ln ik ów  a zarządem  fab ryk i. Zaronk i zasad­
n icze podw yższono o 11 proc., place akordow e 
o 20 proc

tra iRSTN E

MYDkO" m & s z o fm m

tizęiiibrk, mm, Itomcr, prozyd&nt mia­
sta .St .Staczy n.ski, oraz członkowie kor 
ptiMi dyplomatycznego. a więc: ambasa 
dor włoski Iła.stiaiiini, min linJandzki 
iduiah, norweski Di tle Hi, ausrtrjacki 
H OH w i gi r, japoński A. Ito, duński 
Seliou, estoński .Markus, węgierski H o ­
ry, irański Seliayesteh, jugosłowiań­
ski (irisogono, grecki Łollas i mnj re­
prezentanci wszystkich obcych państw 

Po przecięciu wstęgi o Jiarwaeli łot 
wskieh przez Pana Prezydent i, nastąpi 
ło przedstawienie Panu Pro/eden tow i 
licznie u?rz;$)yłych reprezentantów- 
władz i sztuki łotewskiej, a więc prezc 
Sa Tow ł otćwsko - Polskiego wT Rydze 
min. A. Salnajsa, rektora Nk.ulemj1 
Sztuk Pięknych w Iłydze .1. Ruga, wv 
bifmgo artysty łotewskiego A. Purviti 
•sa i znanego poety łotewskiego dyr. dtp 
sztuki tal. V i m  oraz innyeli. Przybyły 
chór łotewski y\ barwnech strojach ni 
i-fujowych powiłSif Ptma Prezydenta hv 
nmem polskim „Jeszcze Polska r.:t- zg - 
nęla poezem odśpiewał hymn naród.> 
wv łotewski Następiiił Pan Prezydent 
ipiowadzany jtrzez organizatorów wy 
i,taw\ obejrzał z diiż:-m zain eresowe 
u ,-m szczegółowo wystawę łotewską.

Pan Prezj^eCtf 'wiedził następnie 
v-\Dawej nowej grupy .inime.listów p- ! 
skuli oraz wystawę Michaliny Krzyz i 
i- iwskioj, interesują • się żywo pjjzaża  
mi z (idyni

AYysiawa i/tuki toiewsk'ej go In.e 
K r o c z ą c e j  o b o k  szlaki naród iw ZactKnJ 
niej 1’uropy repreze.Mc-anej obecn e w 
AVarszawie po raz pierwszy, obejmuje 
p^nco nsjjw \ bitniejszyrh wsp dcz-sny h

powstaje wskutek z le j -przerw any materii. Żąda jc ie  1 
bezpłatnych broszur i S T O S U J C I E  Z I O L RARTRETYZM

CHOl E «O N A Z A  H HutmoletwsKleacj
Warszawa. Nowy-Sw‘ at nr 5. o ra T apteki i « k l »n v  apteczna.

LOMIENII

Istnieje od 1843 roku

WILENKIN— Wielka 21
|adalnie, sypia ln ie  i gab i­
netowe, kredensy, stoty, 

tóżka i l. d. Wykwintne. M ocne.  N ied rogo  
—  Na dogodn ych  warunkact > N A  R A T Y .—  

Nadeszły nowości.

M  E E L Ł

ostro atakajq cerę Para, wy- 
wołuiqc plamy i szpetne pieg. 
Należy z a b e z D .e c r a ć  c e rę  
w DO'ze w.osennej, słosu|qc ude- 
likatnia|qcy i usuwający piegi

PftECIOJA
P  £ R F  E C T I O N

W domu wilgo, czy zimno?... 
Złemu ł?two zaradzić S

po f i f lDnm budolui fititi
t a i  RRCH e iUltiCimiHIEGO coiiz

Zwrnt naapłat 
za transporty kole]owe

W  swoim czasie pO dsw aliiin y o w p row a dze ­
niu u lgow e j  ta ry fy  dla przewozu mmeiszyeli 
pnrtyj towarów lia lereuic ziem w sclmdir.eli. 
l itryl; i ta w, szła w życie  16 marca r. 1>. lecz 
wkradły  się do niej pom\lki,  k lore  unieniużli 
wiałv  •łftscmttnje le j la ry iv  'myln ie  oznaezom 
liyl obszar , w a żn ow i taryfyl- (>m\iki tę zosla 
ly sproslowane z ważnością od If* marca rl 
lecz ogl zenie ly f l i  sji ioslow ań nastąpiło ze 
/nacznem opóźnieniem tak, i i  w ciągu mniej 
więcej calc j il rugicj ] )o lowv  marca taryfa nie 
mo„la  być stosowana. W  ten sposób w  ciągu 
tego czasu przewoźnie za wspomniane przesyłki 
było pobierane z nadpłatami,  które jednak obce 
nie mogą ove od Kole i wyrek lam nwane zpow 
rotem. YVszy.sc- którzy w d ru g ie j p o łow ie  m ar 
ea nadaw ali d la przew ozu  na terenie Ziem 
W schodnich p rzesy łk i jak ich k o lw iekb ąd ź towa 
rów  w ilości do HI tonu w łączn ie pow inn i dok 
ładnie spraw dzić wysokość pobranego od  nieli 
przewoźnego, celem wniesienia reklamacji o 
zwrot nadpłaty, b liższych ia lorm ai y j  udza la 
Izba P rzem ys łow e  .Handlowa w \\ jliiie. Miekie 
wicza 112. pnkćij 1 1

łi.ninrzy i rzeźbiarz-, ło ewskijati / ,ir *f 
Pm wiiusem i prof. ł Ł t g a  na rzek Ogó  
łem wystawione są 122 prace, w  t e j  

liczbie 11 rzeźb. Tow Zachęt-, wydało 
ilustrowany kat ilog wystawy zaopa­
trzony wstępem dr. M. YgiHorsa. m;n 
pełnomoinego Łotwy 
M U B H U B H k M H  

D O K T Ó R

Feliks HAMAC-BLOCH
STOMATOLOG

(Choroby jam y  ustnej i zębów )
Gdańska 1, tek 22-80.

Godz. przyjęć: 10--2 i 5—7

Wzdłuż i wszer? Polslri
—  PRO JF.K T  R U D O W Y  K A N A ł. l ' ł.A C ZA - 

CE04J Z A T O K Ę  P U C K Ą  i  P L ł.M iM  MORZ1 M. 
O dbyło  się w  Odymi posiedzen ie k om isji mor 

sk ie j, na k łóren i ro zpa tryw an o  w y łan ia jący  się 
p ro jek ł budową kanału poprze,- półwysep bel 

s t i  m iędzy zatoką Pucką, a o lw arten i m orzeni 

K om isja  doszła do wniosku, że budowa kanału 
przy czyn iłaby się zn akom ic ie  do podniesienia 

gospodarczego  m iejscow ości położonych  w g łę ­

bi za tok i Puck ie j, zaoszczędzałaby drogę / peł 

o ego m orza na w ybrzeże , puckie i u łatw ia ła 

ryb o los lw o  na m orzu dla rybaków  osiadłych  
i.ad w odam i ratoki, *\ zw iązku  z budową ka 

nału aktualną byłaby rów n ież budow a lnosiu 

pom iędzy stałym  lądem  i odciętym  pólw yspcin  

dla ruchu k o le jow ego , k o łow ego  i nie.„7.ego

—  PO M O C KH AKO YYA O LA  RODZI.Y  PO  

L E G Ł Y C H  YV D M U  2:1 M A lłC A . W ładz ,  dmi 

nistracyjno w K rakow ie  badają położenie  ma 

tcrja lne rodzin  zabitych w zajściach poniedział  

kow ych  celpm przyjśc ia  im z pomocą. Jedno­
cześnie akcję podobną wszczęło samo spoltczeń 

s iwo krakowskie.

—  A N A L F A B E T Y Z M  NA  W O L W l  ilustrują 
cy fry  statystyczne, dotyczące szeregu powiwlów 
wo jewództw  i wołyńskiego.

W  powiecie  rówieusk im  hcz inrasla Ib iwne 
go naliczono 71..3 proc. m ieszkańców w wieku 
poi. id Id lat nie umiejących czytać ani pisać. 
H  mieścA1 Równem 16 proc. m ieszkańców p o ­
nad HI kil życia to  analfabeci.

W pow iec ie  dubnieńskim 08 proc. ludności 
w wieku ponad 1(1 lat nie umie czytać ani pisać 
Jeszcze gorz j przcdslaw i.i się analfabety zm w 
powiec ie  włodz im iersk im , gdzie  (bez miasta 
W łodz im ie rza )  78,3 proc. ludności w wickii po 
nad 10 lat — lo analfabeci. \\T mieście YYłodzi 
mierzu naliczono 19.7 proc. ana lfabetów wśród 
ludności p ow yże j  10 lal

—  O G R A N IF Z E N IF  P R O D l KG.II P.OSYJ 

ŚKICH  U T W O R Ó W  YtFZYC ZN V < ’.łl. Za jednem 

z pism podaliśmy przed paru dniami wiado 

mość o zakazie  przez w ladze adnunistracy jn 

w  YYŚarszawie w ykonyw an ia  w lokalach publicr 

uycli rosy jskieb pieśni i romansów . Nntalk'- ta 

była nieścisła. YYHadze administracyjne nie v y  

dawały  takiego zarządzenia . Natomiast Z\v Re 
s lauratorów i Cukiern ików w W arszaw ie  p o ­

wz ią ł  uchwałę wT sprawie ograniczenia produk 

cji rosyjskich ulwnróyy muzycznych.
Również Polski Zw. D yrek to rów  Scen \\Tido 

wiskowTych polecił  swym członkom, aby w lo 
katach ro z ryw k ow ych  w catym kraju zaprze ­

stano produkcy j  wokalnych  w jęz. rosyjsk im  

oi tuz ] )rodukcvj tanecznych w kostjumacli rosy j 
ik icli  i przy rosyjskie j muzyc&.



C H WI L A  B I E Z A C A
W  ILUSTRACJI

N o w y  „n ie ś m ie r t e ln y 11 w  g ro n .e  a k a d e m ik ó w  l i te ra tu ry .  W dniu 25 b.m. o a b y ło s ię  w Warszawie uroczyste zebran ie  Polsk ie j  f lkadem ji  Literatury, pośw ięcone  przyjęciu n ow ego  „n ie śm ie r te ln eg o 11 

Ferdynanda Goetla, wybranego  do  f lkadem ji  po śm ierci ś. p. Piotra Choynowskiego .  Zd jęc ie  (na ie w o )  przedstawia cz łonków Polskiej f lkadem ji  Literatury. Od lewej do  prawej: przemawia nowy 
akadem ik  Goetel,  s iedzą akadem icy : Irzykowski, Kle iner, Rzymowski,  Zieliński, Staff, prezes Sieroszewski, sekretarz genera lny  Kaden  Bandrowski, Boy, Nałkowska, Leśm ian , Szaniawski. 

Zd jęc ie  (na prawo) przedstawia uczestników uroczystego zebrania Siedzą 'o d  lewej do  prawej):  Minister W. R. i O. P. prof.  Świętoslawski, p iotek tor  f lkadem ji  gen. Rydz-Śmigty, b. prem jer
Jedrzeiew icz.  w icemin. Oświatv Błeszvński wicemarsz. Senatu MaknwsWi u i i r em u m  S ftimn i

W y s t a w a  sztuk i  duńskie j  w  1. P .  S. W  salach Instytutu Prop  -gandy Sztuki w Warszawie  

odby ło  się uroczyste otwarcie  wystawy sztuki duńskiej,  zorgan izowanej  pod protektoratem 

P. Prezydenta Rzplite j, oraz Ks. Następcy  tronu Danji.  Otwarcia wystawy dokona ł  jej wysoki 
protektor P. P rezydent R. P. prof. Mościcki, który przybył wraz z małżonką. Na wernisażu 

byli obecni min ister W. R. i O. P. prof. Świętoslawski, min. Poczt i Te le g ra fów  Kaliński,  

w icem in ister  Spraw Zagranicznych Szembek, przedstawiciele  korpusu dyp lom atycznego ,  
dyr. Protokółu D yp lom atycznego  Rom er,  d ow ódca  O. K. gen . Tro janowski,  w o jew o d a  Jaro ­

szewicz i inni przedstawiciele  władz. Liczn ie  stawili się przedstawiciele  s fer kulturalno artystycz­

nych stolicy. Na  z d j ę c iu — P. Prezydent R zp :itej w towarzystwie posła duńsk iego  w Warszawie 

p. Peter Schona, oraz przybyłych z P. P rezyden tem  osób  w czasie  zw iedzan ia  wystawy.

v

G o łę b ie ,  j a k o  ś ro d e k  m a n i fe s tac j i  p o l i t y c z n y .  1000 g o łęb i  pocztowych  wylec iało  z M ed jo lanu  

d o  Rzymu, n iosiąc M usso l in iem u wyrazy hołdu z pow odu  rocznicy za łożen ia  w tern m ieśc ie
partji faszystowskiej.

Jub ileusz 50 - lec ia  zn a k o m ite j  p ian is tk i  M a r j i  B a d o w s k ie j -R u d ig e r .  W dnłu 24 b.m. w sali 

Konserwaror jum W arszawsk iego  odbył się uroczysty jubileuszowy k on cer t - re c i ta l  znakom ite j  
pianistki i zasłużonej na polu  p ed agog ic zn em  prof.  gry for tep ianow ej  p. Marji Badowskie j  

R i id igerowej dla uczczenia 50 lecia Jej działalności artystycznej i pedagog iczne j .  W  uroczy­
stości jub ileuszowej wzięli udział przedstawiciele  władz municypalnych z w iceprezydentem 

O łow ińsk im  oraz reprezentanci świata artystyczno-kulturalnego z prof. Rytlem i dyr. Kauzi- 

k iem. Po wykonaniu  przez jubilatkę szeregu utworów muzycznych de legac i poszczególnych  
instytucyj i organizacyj złożyli je j gratu lacje,  podkreś la jąc  po ło żon e  przez jubilatkę zasługi dla 

kraju na polu artystycznem. Z d jęc ie  nasze przedstawia f ragm en t uroczystości w Konserwatorjum.

N o w y  p o r t  l o tn i c z y  p od  L o n d yn em  na ukończen iu .  Budowa n ow ego  portu lo tn iczego  
w Gatwick pod L o n d yn em  d ob ie ga  końca. Port leży w od leg łośc i  pół g od z in y  od  Londynu. 

Na zd jęciu —  widok g łó w n eg o  gmachu , zb u d ow anego  w kształcie okrągłym.

A u te n ty c zn y  Rubens w  M uzeum  N a ro d o w e m .  W  ub. tyg. została 

otwarta w gm achu Muzeum N a ro d o w e go  w Warszawie wystawa obra ­
zów ze zb iorów dr. Pop ławsk iego , nabytych przez Zarząd Miasta. W y­

stawa obe jm u je  kolekcję 84-ch obrazów, reprezentujących malarstwo 
staroniderlandzkie, florenckie, holenderskie, n iem ieckie ,  francuskie, 

w łosk ie  i hiszpańskie. Pow szechne za in teresowanie  budzi już dzis iaj 
orygina lny szkic o le jny  Rubensa „Chrystus upadający pod K rzyżem *,  

repredukowany na zd ier in

N a jw ię k s z e  e u ro p e js k ie  d ra p a c z e  chm ur— w  S tokho lm ie .  
Stolica Szwec ji  S tokholm  szczyci się tern, że  pos iada naj­
w iększe  w Europ ie  drapacze  chmur. Na zd jęciu  dwa 18-to' 
p ię trowe  d rapacze  chmur z n iezwykle e fek tow n em i p o m o ­

stem i prze jazdem .

W y n a la z c a  e l e k t r y c z n e g o  oka .  N iem ie ck o  amerykański 
uczony fl. fl. f lrnhym ukończył w ch icagowsk iem  iabo- 
ratorjum instrument t. zw. radjo-światło te le fon , który 
według zdania wynalazcy będzie  miał spec ja lne  i d o ­
n iosłe  zastosowanie  dla potrzeb walczącej armji.  Aparat 
n ie jest wysyłaczem t. zw. p rom ien i śmierci,  ty lko służy 
do  d ok ład nego  okreś len ia pozycji  nieprzyjaciela na dużą 
od leg łość .  W yna lazek  ten m o że  m ieć  wyjątkowe zastoso­
wan ie  przy działaniu artyierji oraz dział lo tniczych, d la ­
tego  wzbudził za interesowanie.  Zd jęc ie  nasze przedstawia 

wynalazcę  z je go  dw om a asystentami przy aparacie.

3 0 - le c ie  p r a c y  scen iczne j  z a s łu żo n e j  a r tys tk i .  
W  b ieżącym m esiącu przypada 30-lecie pracy 
sceniczne j zasłużonej s zczegó ln ie j  dla scen pro- 
w ic jonałnych  ąrtystki Zofj i  Sławińskie j. Jubi­
latka rozpoczę ła  karjerę artystyczną w T ow a ­
rzystwie M iłośników  Scen we  Lw ow ie  kształcąc 
s ię  .w g r z e  scenicznej u Franciszka W ysock iego ,  
Gabrje li  Zapolskie l  i J óze fa  Chmie l ińsk iego. 
W roku 1907 występuje pod k ierunkiem Pawli­
k ow sk iego  na scen ie  lwowskiej skąd p rzecho ­
dzi na scenę  Teatru M a łego  w Warszawie,  a 
następnie  do  Poznan ia  i Bydgoszczy. O d  roku 
1919 występuje na scenie  teatru w Katowicach, 
następnie  w Lublinie, by wkońcu zabłysnąć 

£  swym ta lentem w zespo le  Reduty Od 1930 
► roku jest Zo f ja  Sławińska w iernym  i o f ia rnym  

c z łon k iem  zespołu artystycznego teatru P o lsk ie ­
g o  im. Juljusza S łow ack iego  w Lucku. Kilku­
letnia je j praca ar ystyczna na W ołyniu  z jed n a ­
ła jubilatce już dziś  weterance scen polskich 
szczere uznanie  i sympatję .  O bchód  jubileu­
szowy odbył  się w Lucku w dniu 20 marca 
r. b. Została odegran a  sztuka B u s -F e k e t a  
„T ra f ika  p. G enera łow e j"  z jubilatką w roli ty­

tułowej.

Ś w ią ty n ia  k a ra im ó w .  W związku z rozprawą, jaka toczyła 
się w Izbach Ustawodawczych nad pro jektami Ustaw o  sto­
sunku Państwa d o  Związku Re l ig i jn ego  M uzu łm ańsk iego  
i Kara im sk iego ,  przedstaw iamy na zdjęciu świątynię ka­
raimską t. zw. „K ien e sę *  w Wilnie. Nadm ien ić  należy, że 
n ieliczni Karaimi, zam ieszku jący  Państwo Polsk ie  sku­
piają się w Wiln ie, Trokach, Haliczu i Łucku. Karaimi, 
jak wykazały ostatnie badania an tropo log iczne  p rzepro ­
w adzon e  przez uczonych włoskich s topn iowo  zmnie jsza ją  
swój ludnośc iowy stan pos iadan ia  stanowiąc jedną z naj­
m n ie j licznych na kuli z iemskie j  grup an tropo log icznych  

nie mających żadnych szans rozwojowych.

P r o p a g a n d a  p r z e d w y b o r c z a  R z e s z y  N ie m ie ck ie j .  

W  związku z wyznaczonem i na 29-go marca wy­

borami d o  Reichstagu  na teren ie  całej Rzeszy jest 
prowadzona n iezwykle o żyw iona  agitacja yprzed- 

wyborcza z udzia łem  kanclerza Hitlera, który prze­
mawiał w ie lokrotn ie,  oraz cz łonków  rządu i w o ­

d zów  partji n a rodow o  socjalistycznej, W  Saksonji 

za insta lowano  w poszczegó lnych  miastach spec ja l­

ne  transparenty p ropagandow e,  które w  sposób  

najbardzie j plastyczny, mają  skłonić obywatel i  do 
oddan ia  g łosów  na listę Fiihrera.

Grecka księżniczka Eugenja, 
którą rz ek om o  ma poślubić król 

Edward VIII.

N a w e t  S z w a jc a r ja  się zb ro i .  W  obliczu poważnej sytuacji pol itycz­

nej w Europie, a  zwłaszcza w związku z konfl iktem n iem iecko-francu- 
sko belgijskim arm ja  neutralnej Szwajcarj i uzupełniła i zm od e rn izo ­

wała swój sprzęt wojenny. D ozbro jen ie  szwajcarskie  ob ję ło  siły lą­
d ow e  i powietrzne. Na z d j ę c iu —  nowy typ bom b, które zostały ostat­

n io  nabyte przez a rm ję  szwajcarską, dla użytku lo  nictwa wo jskowego.
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Obchód 50-doletniel 
pracy anystyczit!|  

Aleksandra Wil ńskiego
Wczorajsza preinjera operetki mit- 

lockera „Biedny Jonatan' przeszła w  
uroczystym nastroju z okazji obcliodu 
50-letniej pracy- kapelmistrza, Aleksan 
dra W ii.nskiego. Obchodowa część wy 
padła po akcie 2-im Zgromadzili się na 
scenie przedstawiciele Tow Popierania 
Polskiej Sztuki .Scenicznej, Tow Przy­
jaciół Teatru Muz. ..Lotnia", Zarządu 
Głównego Z. A. S. P.. kierownictwa i 
zespołu obu teatrów wileńskich.

W  serdecznych przemówieniach pod 
kreślono długoletnią działalność jubila 
tu, z której ostatni okres wypełniała 
praca dla scen wileńskich. Istotnie, wiel 
kiego zasobu sił fizycznych i wytrzyma 
łości nerwow-ej wymaga trudny zawód 
muzyczny", zwłaszcza przy obecnej nie 
korzystnej dla spraw sztuki konjunktu 
rze. Toteż z podziwem patrzy mjr na Ale 
ksandra Wilińskieg-o. który przeszedł 
tak długi okres czasu w pełni sił i nico 
słabionej żywotności.

Publiczność łączyła się z wyrażane 
mi w  przemówieniach życzeniami, ser 
desenie oklaskując jubilata, jednoczące 
go et mię kwalifikacje muzyczne z oso 
bistenu zaletami charakteru. «

Sprawozdanie z premjery ..Biednego 
Jonatana" podamy wkrótce. A. W .  

— o :0 :o —

Koncert \sy Ker me*
W czo r i t j  przy zapełnionej sali odbył się kon 

cert wszechświatowe j s ławy pieśniarki I zy  Kr 
m «r ,  która okazała się artystką p ierwszorzędną 
w  swoim  rodzaju. W yk o n a ła  szereg pieśni lu 
dow ych  w k ilku językach  w  ujęciu ł>. charakte 
rystycznem i pełnem  rzetelnego wyczucia stylu.

Dziś odbędzie  się j e j  drugi i ostatni koncert.
Z. W .

— o ;0 :o —

M esiac aresztu!
W  11 en ty Tuczyński,  właściciel sklepu pr:\ 

ul. M ick iew icza 11. skazany został przez st aro 
s ię  g roJzk lego  na miesiąc bezwzg lędnego  are 
sztu za nieprzestrzeganie godzin lian Ilu. Za to 
samo wykroczen ie  Tuczyński by ł  już k i lkakrot 
n ie karany, co wp łynęło  tym razem na wvsok i 
w y m ia r  nary.

& wileńskim bruku
Z W Ł O K I  T O P IE L C A .

Nu brzegu rzeki W.iijk oko ło  przystani w ioś­
larsk ie j  ..Błękitna Jedynka" w  dniu 27 b. m. 
o  godz. ll-e,| u jawn iono  zw łok i  n ieznanego to ­
pielca, w  wieku -40 lat. Z w łok i  przesłano 
tlo kostnicy pr y szpitalu św. In„óba.

„Płłflolosie Oorodmcze'
Wykonuje fachowo i solidnie 
wszelkie prace ogrodnirze 

W ILN O , UL. TROCKA 15, Tel. 22-13
In fo rm ac je  na m ic s c u  przez catv dzień

Dr. O. Za łWindsor
(Ch iru rg)

Dr. P. Zaiotintłsonowa
(C horoby oczut 

p rzep row ad z ili się na 

ul. ZA  W A L N Ą  10, tel. 4 64.
P r z y jm  0--11 i 3 - -fi.

- PRZEZ
TOROWA m P!Ę

NA

DZIĘKI
D-rowi
A l f r e d ó w '

y^iSE

K R E G M 8 E I
T H O -R A D IA
z a w i e r a j ą c e  R A  D i T O R

padł ostatecznie wybór serek tysięcy kobiet, które stały s>ę ich 
prawdziwem i zwolenniczkam i oraz zapalonem i propagatorkami. 

N I E Z W Y K L E  T O  P O W O D Z E N I E  Z A W D Z I Ę C Z A J Ą

K R E M  I P U D E R  T H O - R A D IA
s wym w f a s n os c  o m  r a d o a k i y w n y m ,  d z i ęk i  k t ó r y m d o s k o n a l e  te  k o sm i  i 

n i e  o g r a n i c z a j ą  s i ę  w  s w e m  d r  a ł a n i u  j e d y n i e  

To  m a s k o w a n i e  w a d  c e r y ,  l e e r  u s u w a j ą  i e  . g . i y k d l . r n

KRFM
THO-RADIA

(na d z i e ń )  
z a w t e r a j q c y  R A D  l T O R

średnia tubo 1.70 
ciuza tuba 2.75

COLD CREAM  
THO-RADIA

( n a  n o c )  
z a w i e r a j q c y  T O R

średnia tuba 1 .85
duża tuba 2.95

PUDER
THO-RADIA

zaw ie ra ją c y  T O R  i R a D

średnie pud 1.50 
duże pud 2 75

D o  n a b y c i a  w e  ws zys t k i ch  s k ł a da ch  o p t e c z n y c h  . p e r f u m e r i a c h

SOCIETE SECOR, PAftIS.
Gen. Pep-ez. B A K L E Y  W A R S Z A W A .  t - soern iko  11 Te l . 649-38  649-39.

Poważne uszkodzenie spuścizny 
po ś. p. Biskupie Bandurskim

W  dniu 1 ń-y m łnn pisząc o przeka 
Ził mu spadkobiercom nucili.i j)() 5. p. Bi 
skupie Bandurskim, 'wiedzieliśmy o tern. 
że znaczna część przedmiotów tego uuc 
nia, umieszczonego w  wilgotnych poko 
juch, uległa uszkodzeniu lub zniszcze­
niu. Nie poruszaliśmy jednak tej spra­
wy. czekając aż Komitet Lczczenia Pa­
mięci Biskupa Bandurskiego zajmie pu­
blicznie odpowiednie stanowi-.'to.

P  O  i -  O
ŁMAŁmUAAAAAŁAAMŁŁŁAiAŁAAi

WysoKowartosciowy P O R T L H N  0

C e m e n t  „ W I E C
wagonowo i d e t a l ic z n ie —  p o le c a  firma 
Przedsięb iorstw -) Handl. - P rzem ysło w e

M. D E U L Ł  wnno
Biuro Jag ie l lońska  3 —6, te le fon  8 11 

Składy i boczn.: K ijowska 8, lei. 9-99

MOTOCYKLE

RU 36£“19
mod. 1936

J V A  D E S Z Ł *

Fachowa obsługa.

Kupujący motocykle otrzymują nauKe jazdy
Duży wybór motocykli okazyjnych Opony „Michelin"

A P A R A T Y
FOTOGRAFICZNE
NISKIE CENY. —  DOG ODNE WARUNKI.

Nowotzesne LABORAT0RJUM wykonuje 
f a c h o w o  I s z y b k o .

F0T0-SKŁAP M. -  AEINóW ICZ
Wilno, ul. Wielka 8. le i. 759.

Prospekty na żądanie. Prospekty na żądanie.

PKUUduua*ZAKÓNNIt
■TOSUJĄ S l( l
tu o  aieutołĄct ! O i t  
#17  C ltBPIlM UClI W Ą T K  

HMOMICUNCA !>«
UŚMItBŻAiĄCe nćk Ol

I #1 '  f S K żO N N O fC IA C H  
t o  CMTaUKCJI SĄ Ł M O M Y *
•fODKUEN “ R ZE L  t u * .

Otóż przed paru dniami odbyło się 
posiedzenie lego komitetu, na którem 
poru.,zono tę kwestję. Okazało się, że 
l\<.mitel nie mógł ingerować w sprawie 
opieki nad mieniem spadkowem .Starał 
się coprawda przyśpieszyć postępowa­
nie spodkowe, lecz starania te nie dały 
pozy ty w U eg o rezultatu

-Mienie spadkowe po ś. p. Biskupie 
Banchirskiin. składające się. jak już o 
leni pisaliśmy, z przeszło 3 tys, tomowej 
bibljoleki, ccittłjfch obrazów, rękopi­
sów i t. J. zostało wskutek czyjegoś 
zarządzenia przeniesione tło wilgolmgo  
lokalu, do kordegardy pałacu reprezen 
laeyjnego. Skutki tych przenosin były 
i ptakane. Zaginęła podobno korespon­
dencja Biskupa Bandurskiego z Panem 
Prezydentem R. P i Marszałkiem Pił­
sudskimi, oraz testament Zmarłego. 
Wiele cennych książek pogryzły szczu 
ry. Obrazy' zoslały znacznie przez wil­
goć uszkodzone. Dwa zegary antyczne 
są rozbite. Ornaty zostały zżarte eztfś 
eiown przez pleśń, gipsowe zas plakiety 
pomników mają poodbijane głowv hiii 
ręce. Wyliczyliśmy tylko część szkód.

W  takim danie odebrali spadkohier 
cy, jak to sami istwierdzili na posiedze­
niu Komitetu, mienię po ś. p. Biskupi- 
!! in hn skini.

Sorawa la wymaga oficjalnego wy­
jaśnienia oraz ustalenia odpowiedział 

nośei za to, co się stało. (w )

N e sp r i e da w pć  r i b e i c e o  P o ż y c i i i  
In w es ty cy jn e 5!

Jak się dow iadu jem y ze sfor gospodarczych 

J %  1‘ ożyezka i 11 w osi y ry  1 na u obrocie nieofic  

j  ilnyin w  W a i  s/awie notowana jest w  renie ok 
74 zł. z «  100 z lo tow ą obligac ję .

DÓlJWfiiyina hcz wndy
W skutek  zepsucia się na stacji kol.  w  Kró- 

Irwszezyżn ie  pompy m otorow e j ,  wodne hydran 
ty ko le jow e  zosta ły zamknięte dla ludności c y ­
w ilne j.  W ohee  tego ludność K ró le  wszczyzny 
pozostała bez wody De legac ja  ludności z w r ó ­
ciła się do naczelnika oddzia łu d rogow ego  iPyl* 
w  Kró lewscezyźn io  z  in terwencją  o  szybkie 
am eb om len ie  pompy.

Jediioeześnie luilność ma zam iar zw róc ić  się 
do starosty pow iatow ego  z prośbą o  zarządze­
nie wybu dow any ! p rzyna jm n ie j  jedne j  studni 
publieznej w  Kró lcwszczyzn ie .

0 !#*łda nipirężna w W ilnie
notowała  w  dniu 28,ITT 193fi r. (w  żądaniu- 
w  p łacen iu ) :

Dolary 5,31 —  W 0 ;  lity 87,00—85,00: lat 
120.00--127,00; korony  est. 121.00 -110,00; S- 
rublówki złote  m g  10) 48.40— 48,20.

5 proc. T. Z. 1 -wa Kred. m. W ilna ,  serja 
,.K“ —  73,00 (tranzakc je).

R d a i o i a  D iniyka lekka v  niedueię
W flniu 20 marca, jak zwyk le  w niedzielę, 

nadaje Polskie  Radjo  szereg audycyj o  pogod 
nym, lekkim eh..r:«kterze. Na pierwsze mit jset? 
wysuwa się koncert ululneńców rad jow e j  publi 
czności —  Clióru Juranda. W eso łe  piosenki, nie 
klóre utrzyni me w dowcipnej gwarze  IwowsKie j,  
zabawią doskonale radjosłuclia-czy (lti.15). Cha 
raiktrr dzie ln icowy nosie IhmLzic rói nie/, o godz. 
10.50 „K rakowska m igawka regjonalna". Melo 
dji  miłe, popularne grać będzit również zespól 
Stefana Rachoniu o  godz 17 10 i o  godz. 22.00 
Mała Orkiestra Polskiego Iladja pod  dyrekcją 
/ ( iórzy iiskii go. Dwie  audyrje  z płyt m ianow i 
cie jmrze ob iadow ej —  z udziałem świetnych 
śpiewaków J. i.Mae. Donald i A. Piftcayera, oraz 
wieczorem muzyka taneczna uziąiehtiają nie­
dzielny program inuzvki h kk.e j.

1 •. i.ra-

Wileński  lonce r t  syn i foc lcm y
Program  koneorlii  symfonicznego, który Iran  

Sinitują rozgłośnie  Polsk iego Rad ja  w aiiedzielę
0 godz. 12.15 z W ilna, jest niezmiernie interesu 
jący. S t in is ław i  Korwin-Szymanowska. artvsl 
ka o rzadko spoty kanej kulturze Ipiewac-zi j. 
wykona z lownrzy"Szemem Orkiestry ..Kołysań 
kę“  iMozarta i ar je z dzieła D ibussy ‘ego u nas 
prawic zupełnie nieznanego p. ł. ..Syn marno 
trawny". Orkiestra pod dyrekcją \ tYylcżyu
■ k iego odegra muzykę baletową z. upory Diucka 
równ ież  mato jaianej, „P a rys  i Helena' . Sym 
fon ję  14-il)ur Haydna, w  czasacli ostatnich rzad 
ko prywn-nr poemat symfonirz.ny Opienskiego 
„Zygm unt i Jiarbara", utwór Duparra , 1’ hidyle' 
oraz fragnu nty /. baletu Maliszewskiego . Svre 
na“ .

M aurycy  J>inovski śp iewa  
w r a k o w y m  konce rce  sym fon icm ym

Przy jemny, zastosowany do niedzielnego na 
stroju, jest p rogram  k mceriu symfonicznego P. 
R. dnia 2!) marca o godz. 20.(10. Orkiestra Pol 
skiego Radja pod dyrekc ją  M. M ierzejewskiego 
wykonu utwory W ebera i Rossini ego, or u  
Griega muzykę symfoniczną, skomponowaną do  
dramatu li jó rnson  i „S igurd  .forsaWkr". lio l ialc 
rem tego dramatu jest legcmlarna postai staroi 
s landzkie j sagi o tem samem imieniu. Jako 
solista koTicerlu wysląp i znany dobrze radjo- 
słncliaezom śpiewak Maurycy Janowski, k tóre 
mu lowar/vszy< ludzie  przy for lepjanie prof.
1 I rstein.

„Ŝ ynnarclft-
Wielkie historyczne słucho­

wisko w Teatrze Wyoóraźni
W szelk ie  historyczne słuchowiska, oparte na 

autentycznych inalerjałach m a ją  u" rad josłnrha 
czy zapewnione powodzenie . O żyw ia ją  one za­
mierzchłe epoki, zdarzenia i postacie w aktor 
.skich krcjicjacli 1’ealn i W ,  obra/.ni. W  <lniu 29 
marca o godz. 18.15 i 30 marca o godz. 17,20 
wchodzi na afisz Polskiego Rulj,a wie lk ie  słuelio 
w isko historyczne |>. t. ..Savonarola napisaaie 
jirzcz Jozefa Muycna Przed m ikro fonem  war 
szaw skini roztoczy się w  ilwoeh w ieczorach sze 
roka |)aimrama .słuchowiskowa, malująca wspa 
i fioła i groźną i-pokę Medyeeuszów we Florencji.  
i  końca XV wieku, na które j  tle wyrasta isurowa. 
ascetyczna postać mnicha Savonaroli,  potępiają 
eego i zwalcza jącego występek i rozwiązłość oby 
chu jów  ówczesnej epoki. .Stucliowi.-ku składa się 
z. dwóch cztyści; w  p ierwszej wri walka n władzę 
nad Florencją, między dom em  książęcym li lu 
(łi-iil z rewoltowanym  przez Savoiinrolę ; w dru 
gie i krótkolrwał'- tr iumf Sayonaroli  kończy 
się jego  klęską —  spaleniem na stosie.

Robotnicy kana! zsryjm  
P"?vsiĘpu|a do pracy

W clnitKcih imjbiiższych rozpoczną 
się w \\ i lnie miejskie rnboly knnnliza- 
ćyjne i wodociągowe, na ktorycti będzie 
zntrudnionn większa bcztui bezrotiot- 
nycb. VY oliecnym rok u zarząd miasta 
d> poiruje na ten cel sn nią ń!)() tysięcy 
ztf)iwh: z własnych kredytów zarządu 
miejsl.iiijo około 450 i z Funduszu Dra 
cy —  140 lys. zł

M związku z nadanitm sezonu łych 
robót Iie/robntni robolnicy kanatizic.j 
ni interwi njowab w zarządzie miasta i 
w  Funduszu Pracy w ,sprawie 1) ustale­
nia cennik i płac, 2) uznania delegatów 
zw iązku robol nikow kanalizacyjny cli i 

i \  przy jmowania d > pracy wyk w ilifiko 
wanych robotników'. Po kitku konferen 
cjach sprawa została wyjaśniona na ty 
te. że w poniedziałek przystępują dt> 
pracy pieryysze partji tu zrotiohncli.

(w).
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Magistracka Kom.sia Teatralna
Ostatma Komisja Teatralna w obec. ■ 

ności prezyd. Maleszewskiego obradowa 
2a nad dwiema pozycjami artystycziienu 
które łączą się tak ściśle ze społeczne- 
mi stronami życia, że należy na nlcli 
skup.ć podwojną uwagę.

Zacznijmy od Objazdowego Teatru. 
O  konieczności i misji kulturalno poli 
tycznej, jaką taki teatr spełnia, rozwo­
dzić się nie trzeba. Dotąd teatru ściśle 
popularnego nie mieliśmy. Sztuki gry­
wane przez objazdowe teatry są raczej 
dla inteligencji. Ale i ona potrzebuje 
wszak „strawy duchowej’1. Potrzeby 
szerszych warstw zaspakajają zespoły 
amatorskie, grywające repertuar mało 
wartościowy i ograny. Losy teatrów ob 
jazdowych są tragiczne. Ostatnio zlik­
w idował się teatr podolsko-pokucki pod 
dyT Zuzanny Łozińskiej, na Wileńsz­
czyźnie musiała zaprzestać pracy p. Zel 
werowiczówna Artyvści przeżywają w  
swych podrozach istną katorgę niewygo 
dy, przemęczenia 1 nędzy. Sto złotych 
miesięcznie, to gaża aktorska. Utrzymać 
się i ubrać z tego dość rudno.

Mimo tak groźną przeszłość, dyr 
Szpakiewicz chce i oświadcza na zebia 
mu, że będzie prowadził grupę wyjaz­
dową i że po Świętach zacznie te objaz 
dy. Cnodzi o pewne subsydja, które dziś 
są o wiele za małe, Teatr Wileński 
wspomaga jak może kostiumerją, mebla 
mi, dekoracjami. Najgorzej, że Min. 
Kolei nie daje wagonu II kl., choćby sta 
rego nieużywanego typu, a zniżki 30 
proc. są za małe, by ta impreza mogła 
się utrzymać

W  dyskusji p. Wysłouch zaznacza, 
2e raczej Rząd niż Magistrat powinien  
subwencjonować tę akcję nietylko kul­
turalna ale i polityczną Wszyscy się zga 
dzają, że należy zwrócić się do Warsza­
wy o ten darmowy wagon dla zespołu, 
co zupełnie rozwiąże kwestję, lepiej 
sptw ilością, niż obciążanie wileńskich 
teatrów nowym podatkiem, niemożli­
wym przy obecnych mizernych docho­
dach. Mówiono też o repertuarze dla 
takich teatrów, o konieczności urządza 
nia widowisk ludowych na powietrzu, 
o  konkursach na sztuki popularne (były 
takie robione i nic nie dały w  wyniku), 
o konieczności dawania d<a wsi i miast 
przedstawień łatwych i zrozum.ałych, 
w którychby literatura piękną łączyła 
się dyskretnie zastosowaną dozą dyuak 
tycznych elementów.

Następnie omawiano sprawę teatrów

rewjowych. Referował o Sali Miejskiej 
p. Eorski, który od dwóch lat prowadzi 
tam szczęśliwie swoje nader udatne 
przedstawienia. Paru przedmówców wy 
rażało się sceptycznie o wartości społecz 
nej takich przedstawień, nawet wyraża  
no obawy, ze „kawały’1 demoralizują. 
Prezydent Maleszęwski domaga! się tea 
tru ludowego i odpowiednio moralizują 
cycli sztuk, znów wypłynęła sprawa re­
pertuaru. Ogólnie /godzili się obecni, że 
teatr Rt-wja w  Sali Miejskiej potrafił 
urobić sobie żywo reagującą publicz­
ność, najszersze warstwy otrzymywały 
tam pokarm duchowy nie naj*zczttniej 
s/ego gatunku, ale jednak bynajmniej 
nie demoralizujący. Teraz trochę się 
frekwencja zmniejszyła wskutek istnie­
nia konkurencyjnego teatrzyku „Mu­

rzyn" o którego niższym poziomie też 
mówiono. P. Borski dał n siebie 66 pre 
mjer, dla 600 tyrs. widzów, z których 
400 tys płacili po 25 gr.

Obecni stwierdzili, że programy by  
ł> zajmujące, że pornograf ja była możh 
wie wykreślona, że repertuar trocnę się 
wyczerpał, bo świeży materjał nie napły 
wa, zresztą tak jest w takich teatrzy­
kach, że zespoły przyjeżdżają ze swymi 
gotowymi kawałami i piosenkami.

W  rezultacie po bardzo długich dy­
skusjach i enuncjacjach w których wy 
rażano pragnienie, by program byl na 
pewnej wysokości i nie obniżał się za- 
bardzo, wyrażono pogląd, że dwóch re- 
wij dla W ilna jest rzadużo i że ta, która 
grywa w  Sali Miejskiej, ma większą war  
tość. Hro.

1 /1  ŚWiĘT
JAJKA,  BARANKI
i FIGURKI ŚWIĄTECZNE

CZEKOLADA i proszku

DO C I A S T  i MAZURKÓW

CZEKOLADKI i PRALINY
W PIĘKNYCH BOMBONIEKKACH

ŚWIĘCONKI dlaD ZI ECI

Lekcyj i korenetycyj
w zakresie  p rogram u gim n azja ln  udziela 
b. nau czycie1 gim nazjum . M ?tu a m ala 
i duża Specja lność: polsk i, maiem..  fizyka. 
P rzygotow u je  d o  egzam in u  d o  1 e j i star­
szych klas g im n azjum  n ow ego  typu. Ceny 
um iarkow ane, fldres- ul. PisK B and jrsK ie - 
g o  4 m . 10 (n ad  redakcją .K u rjera  W it * }

N adesz ły  ostatn ie  m o d e le

E. M ieczkow ski
Wilno, Mickiewicza

On : ‘Wiesz, z tym wielkim od­
biorcą doszedłem do interesu 

O na: Przyznaj się —  przyspieszył 
to Kornak Saumon jubilat,

Kantorowicza Koniak Saumon 
Jubilat —  naturainy i tanil

Z a s w i y t a e  wyró ia ien ie
Zaszczytne w y ró żn ien ie  stało się od z ia łem  

znanych  zw ijek  „M o rw ita n " JaK się dow iadu ­
jem y, doskonała bibułka tycn zw ijek  została za ­
stosowana specja ln ie do  w yrobu  pap ierosów  dli 
P a n i Prezydenta Rzipliłej, ot> św iadczy o  na 
praw dę wyisokim poziom ie  w yrobu  „M o rw ila n " .

Z ŻYCIA BIAŁORUSKIEGO
—  R eferat. T ego roczn a  roczn ica  p rok lam o­

wan ia  w  Mińsku w  1918 r. N iepod leg łe j Re-pub 
lik i B ia łoru sk ie j będzie obchodzona bard zo  
skrom nie. An i uroczystych  nabożeństw  ani ban 
kiettów nie będzie. W  sali B iałor- Instytutu 
Gosp. i Kult. będzie w yg łoszon y  jedyn ie  p rzez  
M. Szk ielonka oko liczn ośc iow y  refera t.

—  Z n iw y  w ydaw n icze ]. N iedaw n o  w yszed ł 
z druku n ow y u tw ór sceniczny M. M aszary p  t. 
„C za rt z pod p ie c a 1.

—  Z B ia łorusi Sow ieck ie j. Jak donosi pras, 
sow iecka, obecnie B iałoruś S ow iecka  jest sko- 
lek tyw izow an a  w  80 proc. W  r. ub. skolektyr 
w izow an o  106 105 gospodarstw . F .

Nowy rozkład lotów
Zgodnie z nowyn. rozkładem lotów, który

w chodzi w  życ ie  na polsk ich  lin jach  lo tn iczych  
z dniem  19 kw ietn ia r. b. i obow iązyw ać  będzie 
do 3 październ ika r. b„ sam oloty od la tyw ać bę 
dą z W arszaw y codziennie, nie w y łącza jąc  ni< 
dzie ł d o  W iln a  o  godz. 7.10. Z W ilna w  dalszy 
d rogę do R yg i i Ta llina oa io t w e  w tork i, c zw a i* 
k i i soboty  o  g o jz .  9.10.

W  kierunku do W arsza w y  sam oloty o d la ły  
w ać będą codzienn ie, nie w y łącza jąc  n iedzie l. Z  
W iln a  o godz. 17.10 (począw szy od  1 września
0 godz. 15.10). Z Ta llin a  do  R yg i i W iln a  (W a r  
szaw y) w  pon iedziałk i, środy i p ią tk i o godz 
14 15 (począw szy od  1 września o  godz. 12 45).
1

E'ho „Hr*roadya
W czo ra j w  Y l- tym  dniu proeesu 16 fu B ia ­

łorusinów  i  Ż ydów , oskarżon ych  o  dzia ła lność 
■antypaństwową, w  dalszym  ciągu p rzem aw ia li 
obrońcy, a następnie rep lik ow a ł p roku ra tor 
i obrona.

W yro k  będzie og łoszon y  ju tro  o  godz- 13-ej
PP-

T A N J E OW OCOWE 
P A R K O W E  
A L E J O W E  
I G L A S T E  
B Y L I N Y  

oraj RÓ 2 E

majątku A.i M. Kwaśniewskich Pod zarządem

Stefana Tołcarza
poczta SOBOLEW, woj. Lube ls , C e n n i k i  na sezon
tel. 18. —  Inform.: Warszawa, w osenny na żądanie 

telefon ,-.25-33 g r a t i s  1 f r a n c o .

EUGENJA KOBYLIŃSKA 27

Stanowczo zainteresowała mię la sprawa Irytu 

jące były enuncjacje Zosi na lemat „bóstwa" Nie 

rozumiałam dobrze tego nastroju. Dotychczas Zosi i 
wydawała się rozsądną dziewczynką, zupełnie na 

miejscu. Nie clostrzegfdm w niej żadnej fałszywej 
egzaltacji. A  tu nagle ukazały się w  jej psychice ja- 
ikleś pęknięcia, z których sączyło się cierpienie. Za ­
uważyłam na pauzie jej załzawione oczy

—* No co?— spytałam z nagłą serdecznością.— Nic 

się nie posuwa naprzód?
—  N ie !— odriekła. — Znowu rozczarowanie! M y ­

ślałam. że Ala da się pocieszyć. Pani wie, jak ona 

tęskni po Jance? Więc ofiarowałam jej swoją przy­
jaźń. A ona...

Zosia mężnie przełknęła coś w gardle i zamilkła. 
Nie chciałam jej o nic pytać Lecz zmartwiona 
dziewczynka sama mówiła dalej.

—  Ol to się nazywa miłość! Powiedziała mi, że 

Janki mkł jej nie zastąpi. Rocha ją ponad wszystko. 
Dziwi się, ze mogę napastować osobę, która jest po­
grążona w takim żalu. Widzi pani1 A  mnie tak nikt 

nie kochał! Misia jest cudowna, ale nie zwraca na

mnie najmniejszej uwagi. Powieszę się —  czy co?
—  Trudnol Wymagasz zielonych oczu, ciemnej 

cery, będziesz kandydatkę mierzyła metrem, e/y ma 
godną twej przyjaźni wysokość, a to komplikuje bar­
dzo sprawę.

—  Mniejsza o zielone oczy —  zrezygnowała Zo­
sia.—  Ale wyznaję, ze pragnęłabym podziwiać moją 
przyjaciółkę. Nie rozumiem miłości bez podziwiania.

—  Oj, zdaje się, że ciągle jesteś na fałszywej 
drodze. Ale brnij dalej. Może znajdziesz rozwiązanie.

*  *

Trudno w klasie być nieszczęśliwą! Duże jasne 

okna, jasne ściany, cień białych firanek w  górze nad 

zielenią wazonów, drzwi na korytarz, po którym 
często ślizga się słońce, gwar, spływający po sercu 

przenikliwą muzyką; tłum dziewczynek, zawsze go­
towych do odezwania się na czyjś przyjazny okrzy'k 

—  czyż to mało? Nawet bez przyjaciółki „od serca" 
tyle tu koleżanek, uczynnych i życzliwych. Z  ich gro­
na bez wielkich kłopotów można wyłuskać osóbkę, 
chętną do podzielenia niebezpieczeństw jakiegoś kar­
kołomnego przedsięwzięci. A  że Zosia była ruchliwą 

i przedsiębiorczą, więc znalazła sobie cudowną zaba­
wę. Zabawa polegała na „odbijaniu" komuś przyja 

ciółki. O, nie na zawsze. Na nkiś czas. Zosia robiła 

to bardzo zręcznie. Niby niechcący Miała też w soDie 

mściwą radość na widok zmartwionych oczu jakiejś 

szczęśliwej „posiadaczki". Niech oocierpi Są przecież

ludzie, którzy ciągle cierpią z tego powodu. Chorzy 
są na niedosyt uczuciowy. Muszą się więc leczyć jak  

mogą Trudno. Więc Zosia „leczyła się". Czyniła to 

hałaśliwie. Napozór była wesoła i pociągała pomysło­
wością, jeżeli chodziło o figle Umiała zrobić coś nie­
słychanego, co wymagało później szerszego omówie­
nia porlnieconej klasy; Czyniło to ją zajmującą i to­
rowało drogę do zasłużonej sławy szkolnej. Narazie 

więc Zosia pław iła się w  tej rozgrzanej atinoMer/e 

i Misia rzadziej spotykała na swojej drodze wierno- 
poddańcze spojrzenie wzdychającej adoratorki, która 

teraz fruwała z piętra na piętro, wywołując oburze­
nie stroskanych woźnych. Pewnego dnia zgrzana 

i zhasana wpadła na rogu korytarza prosto w moje 
ramiona.

—  Ciągle zagrażasz moim zębom -stwierdziłam —  
No, ale jak twoje sprawTy?

—  Byczo jest —  odrzekła beztrosko. —  Nie mo­
gę opędzić się od dziewczynek z chwilą, gdy prze­
stałam szukać przyjaciółki i nic sobie z niej nie rc 
bię.. Zupełnie jestem zadowolona. Trzeba polegać tyl 
ko na sobie. To jest najmądrzejsza polityka Pociąga 

innych, Polska też ją powinna stosować Polska tez 
jest, mojem zdaniem, samotna i musi polegać jedy­
nie na sobie. A na kogo mogłaby' liczyć w Europie?  

Może na Niemców? Nigdy! I ja nie liczę na nikogo 

Zawieram tylko chwilowe pakty według uznania!

. (D. c. n.).



10 „ K lTRJEft“ z dnia 29 marca 1936 r.

K O L U M N A  LITERACKA
Pod redaK d ćg  J6 zeva MaSliAskiego

tiroihsława Ludwika Michalskiego
książka pośmiertna

(Bronisław Ludw ik  Michalski —  Spotkanie 

i  brzozą. W arszaw a  1936 Nakładem księgarni 

F. Hoesicka; sir. 50;.

Zamieszczony na poezą iku książki krotk i ży 

ciorys informuje ,  że Michalski urodził  się w 

1903 roku, na Podolu. Studjował we Lw ow ie .  

W  roku 1920 jako  ochotnik brał udział w  wal 

kach 5 p. p. leg. W  p ierwszym  okresie swej 

twórczośc i był pod w p ływ em  również p rzed ­
wcześnie zmarłego  poety, a swego przyjacie la, 

Jana Zahradnika. La ta  1929— 1933, lata na jb u j­

nie jsze j  ekspansji m łode j  poezj i  po lskiej spędził 

wśród  poetów lubelskich, lam też, w  Lublin ie  

w yda l  tom  wierszy p. t. „W c z o ra j " .  Z lublinia 

kami również w yem ig row a ł  do W arszawy,  

gdzie  p rzygo tow a ł  drugi tom wierszy, teraz 

właśme przez przy jac ió ł  wydane  „Spotkanie  z 

b r zo zą "  W ie rsze  te pub likował w  czasopis­

mach literackich. Dwa z nich —  „P am ięc i  listo 

pada",  oraz „D zw o n y  drukowata „K o lu m n a 

L ite racka  . Zmarł śmiercią tragiczną w  nurlach 

W is ły ,  w  lipcu ubiegłego roku.

Bronisław Lu d w ik  Michalski n,gdy nie był 

poetą  popularnym. Minio że wiersze je go  p o ja ­

w ia ły  się v wie lu pismach, m im o że z wielu 

poetam i łączyły  go w ięzy  przyjaźni- n igdy nic 

b y ł  „ sw o im  cz łow iek iem " dla jak ie jko lw iek  

bądz grupy, czy koter j i .  W iek iem  * zewnętrz- 

nem i cechami „ f o r m y "  poetyck ie j  najbardzie j  

•noże z wszystkich m łodych  zb liżony do ska- 

•nandrytów, daleki by ł  od nich swą organizacją 

psychiczną i k l imatem swej twórczości.  Z w ro t ­

ka jego, dźwięczna i zgrabna nigdy jednak nie 

posłużyła —  jak  u tamtych —  za narzędzie  

werbalnego efektu. Jeśli już m ów im y o ,k l im a ­

c ie  twórczości Michalskiego, to niesposób p rze ­

oczyć , jak  bardzo był intymno-osobisty. juk 

Ściśle w iązał się ze zm ys łowem  odczuciem p r z y ­

rody, jak czysta i prosta była jego l iryka 

t-. w dawnym  sensie „ l i ryczna " ,  wyczarowu jąca  

zapachy kw ia tów  i wod ik i  nieba.

Znowuś rozpruł ciężką suknię nocy 

pazurami skeus srebrzącej pu.ji.

Pierś jej" na 171 w obłokach się toczy, 

brzuch i  nogi w  eLsiazh . — Nie  zasniesz!

Kołysany w  pląs rytm em  wesołym  

krążę, an ioł strącony, pochodnia: 

kształt w  olśnieniu zbratanych  ż y w io łó w  

ziem i, w ichru i w ody i ogn ia.

-Skądże to przeciwstaw ien ie? Go mąci bez­

g rz es zn ą  pogodę wegeta tywnego trwania? —

U h ,  widać jest prawdą to, czego nas uczy lii- 

storja l iteratury; są ludzie, są takie z jawiska 
poetyckie, które nie znoszą transplantacji na 

grunt miej.,ki, w ie lko-m iejski Zatop ionym po 

uszy w hałaśliwy nurt spraw mie jskich, n ie­

łatwo nam nieraz zrozumieć, jak  to się dzie je, 

jak się dochowały  do dziś takie bukoliczne or- 

ganizar.je. T rzeba  czy lać  wiersze  Michalskiego, 

w żyć  się w  przenikającą słowa szczerość jego  

zrośniętych z oddechem rytmów, l iy zrozumieć 

tęsknotę poety;

...w rócić k iedyś jeszcze jak  ja  do cieb ie

wracani

(i.prręgn ięcł d ziw nym  węzłem  w płynnym  

kręgu kosm osu), 

by siąse w  og rod zie  starym , w iosny na 

b rzm ia ły  ni pracą 

i uśmiechnąć się bzom  w m iękkich  o b ję ­

ciach rosy.

Oderwany gdy się m ów i o Michalskim 

słowa te zdają się nie zaw ierać ani cienia m e ­

ta fo ry  —  oderwany od  podłoża, p rzeżyw a jący  

w sobie codzienny zabójczy kon f l ik t  z ota 

czającemi warunkami, traci siły żywotne, c z u j e "  

się jakby  zaw ieszony nad coraz bardzie j  h.vp- 

notyzującą go o tch łanią ’

N ie  lęka j się tego słowa. Ono osionną 

m giełką treści. T reść naszą o jczyzn  ą. 

T rzeba  je j spo jrzeć  w  tw arz, m arszczoną 

liljow em i sm ugam i tęsknoty, w  otch łań—  

oczun ii tęsknoty i uśm iechnąć się do niej, 

a odp łac i u: mu enem jak iego  są próżne 

sny najczu lszych poetów , m lstznych 

poetów .

T o  nie była literatura, a —  pamiętnik: mij 

dz iwn ie jsze  może, wśród dzisiejszych prądów, 

choć n a jp raw dz iw ie j  artystyczne zjawisko.

7 trwogą ś ledzimy w ięc  dalsze karty:

Sam otnych nocy an io łow ie, 
mnąc jedw ab  ciszy, m kn ą nade mną. 

Sam otnych nocy an io łow ie : 

ezurnych m oty li trzepot w ciemność.

W rącain. Z łocone dnia podkow y 

brzęczą i  b łękit i szyb  osiem .

N a  ustach pachnie D lją s łow o :

* nokturn —  krw aw y m osiądz.

T r z y  ostatnie wiersze M ichalskiego znalez iono 

już  po katastrofie. Sprawdza ją  one w  sposób 

najwyższą ten zrost przedz iwny poety i cz ło ­

wieka. J. M.

AR O N  P IRM AS .

Dziś w ieczorem  w  p racow n i w  cieniu w ią zó w  i lip 

Gdy księżyc sierpem  zgarn ie  krokusy z  n ieb iosów  

W  w iersz kunsztowny p rzerob i jasność tw oich  w łosów  

I sprzeda go w d roger ji —  tw ó j w arjat, tw ó j F iltp .

Zapłacą m oc p ien iędzy ! —  M oże  dziesięć z lo ty ch t 

W dzień n ap rzyk lad  aplikant n ic zarab ia  tyle 

K upim y ryż, w an ilję  i  p ty ię  z kadry lem  

I [ i ir ę  p elikan ów  —  na jlepsze  m askoty.

W Jesz: m ów ion o  w holdingu na g ie łd z ie  i w  Trusłach

Są uśm iechy, są usta, są szereg i im iuu

One płyną strum ieniem  —  w  nas nic . n ic zostaw ią.

\'a lin ie  tw e j tęsknoty, w  w in dzie  z uliin iiu jnm  

Przesuw am  się po p iętrach, zdarzen iach  1 lustrach 

N a uacii, na krórym  s ło i uiuniony aw ion.

Joseph Conrad —  człowiek czy artysta
W  naszej fragmentarycznej literaturze o Con 

radzie książka J Ujejskiego stanowi punkt zwrot 

ny idei n iewątpliw ie  asumpt do dalszych syste­

matycznych badali  nad artyzmem tego fenomenu 

literackiego. W  przedmowie  Uje jski nie naz ' wa 

swego dzielą „m onogra f ją  naukową z rzadką 

skromnością uprzedza on sądy czyteln ików po 

dając jako najważnie jszy cel udzielenie o Ko 

rzeniowskim .trochę in fo rm ary j " ,  by w len spo 

sóh ułatwić czytelnikowi (niekoniecznie smako­

szowi literackiemu) przeżycie i przemyślenie —  

pisarza —  w całości". 7. lego prawdopodobnie  

powodu Ujejski wybrał metodę pracę pracy la ­

ką, któraby ograniczała naukową suchość wykła 

du i pozwoliła do materjału zbliżyć się nietylko 

z  talentem, ale z sercem i wyobraźnią. Ogólnie 

więc można książkę zaliczyć do rodzaju bingra 

f i j  a i sam autor określa ją jako b iogra f ję  psy­

chologiczną* (str. 110). Matcrjałem d ow odow ym  

są tu więc nietylko teksty powieści Korzeniow­

skiego ale także i równie ważne —  listy Con­

rada, jego  prywatne zwierzenia na różne lematy 

(nietylko związane z sztuką), prywatne ży c ie  i 

sprawy. To  też i  całości dzieła wychudzi do nas 

nie Conrad —  artysta ale Conrad —  człowiek. 

Przez to zbliżenie czytelnika z Conradem, książ 
ka U je jsk iego  staje się czunś arcym ilem Czytel 

nik niezmanierowany żadną metolą naukową i

* ) Józe f U je jsk i —  O K on radz ie  K o rzen iow ­
skim —  W arszaw a  1936.

0 studentach - recenzentach i nowej modzie
Ten  trochę b a jk ow y  tytuł bardzo m nie kusi. 

it-by  w łaśnie b a jk o w e j form ie  (bez n iczy je j 

w ięc  u razy ) odm alow ać obrazek  dość w esoły 

narazie, a le  k tóry, (pon iew aż (a rb y  pod w p ły ­

w em  czasu ciemnieją), obaw iam  się, coraz bar­

d z ie j będzie  m e lan cho lijn y . N iestety, o k o lic zn o ­

ści n ie  sp rzy ja ją  m i narazi* w  te j obyw atelsk ie j 

akc ji, odk ładając  w ięc  do sposobn iejszej pory 

d zie ło  i zasługi, parę ledw ie  s łów  dorzucę do 

artykułu K aro la  Irzyk ow sk iego  (, P io n "  Nr. 12), 

k tóry  z p erspek tyw y d la w eiu naszych aw an ­

su jących  m łodzień ców  poproslu  n iedostępnej 
-ocenia z w łaściwą mu przen ik liw ośc ią  n a jb liż ­

szą p rzyszłość  k ry tyk , lite rack ie j w  Polsce. 

(P rzyp o m n ijm y  naw iasem , że podobny, sr ep 

tyczny obraz k o le jn e j zm iany m od literack ich

latach 1935— 1950 naszk icow ał sw ego czasu 

w  „K o t. L i t . "  p. Aron P irm asi Oto w ięc z a r ty ­

kułu Irzyk ow sk iego  cyta ty n a jbard zie j esencjo 

nalne:

...,,W  rozp raw ie  „O  godności k ry ty k i"  wy 

łuszczam , że k rytyka  jest sztuką slosow-aną, że 

recenzent i k ry tyk  są skrępow an i i rozm iaram i 

odem ka w dzienn iku i w ym agan iam i pub licz­

ności p rze to  k rytyka nie m o że .b yć  tern. czcm  

by m ogła być np. jakaś praca laboratory ina 

(sem in ary jn a ) na temat d iagn ozy  jak iegoś rizie 

la  lite rack ieg i' w y licza jąca  pod I, II, 111, I, 3. 

3 a, b, e, wszystk ie  cechy tego dzieła, styl, m e­
ta fo ry , treść, p roporc ję  budowę, mysi i t. p.— 

mam na m yśli jak o  w zó r e laborat W itk iew icza  

s  Wniebowstąpieniu R ytarde o czern pisatem 

w W alec o treść). K rytyk  dzienn ikarsk i musi 

obrać postępow an ie skrócone, człony jego  ro 
sum owania m ogą się a lbo zupełnie ukrywać, 

albo chw ilam i ty lk o  p rzeb lysk iw ać  w jak im *

zw rocie , p rzym iotn iku , -wnioski m ogą w yprze  

drać przesłanki it. p...

...P ro fesorzy  u n iw ersytetów  i g im nazjów  

m ają odm ienne in teresy niż k ry ty cy  aktualni. 

On; badają i nauczają tw órczość poetycką ju ż 
dob rze  ustaloną: Miokicwic-za, Słowackiegu, W y  

spiańskieg-o, choćby Norw ida , Żerom skiego i t. 

d. Oni n ie są odpow iedz ia ln i za b ieżące losy 

litera tu ry polsk iej. T o  też lubią w stosunku do 

b ieżącej tw órczości p rzyb ierać  ion  p ro tek cy j­

ny, wu jaszkowskt, aby zyskać up in ję ludzi ob ­

darzonych  in tu icją i  d ob rym  smakiem . Bu ict 

to n ic nic kosztuje. Natom iast k ry tyk  za każ 

dym  razem  znajdu je się wobec rzeczy  now ych , 

n ieustalonych, musi sam rozstrzygać, często pod 

terorem  k ry tyk ! n ieo fic ja ln e j, ternrem  szkól, 

k lik, party j i stosunków tow arzysk ich  Un d o ­
p iero  dokon yw a  selekcji, p rzy g o to w u j" m ater­

iał d la  p rzyszłych  p rotesorow .

Postulaty... sprow adza ją  się w łaS-.w ic do 

tego, żeby k rytycy  posługiw ali się dobrą poe ­

tyką Naturalnie. N ic  to  now ego. A l «  n a j l  psza 

poetyka n igdy nie będzie  daw ała  gw arancji 

absolutnej, m atem atycznej, ta k ie j jaką  dawała 
waga w  „Żabach* Arystotanwa, którą się p o ­

sługiw ali bogow i-; przy ocen ie dram aturgów 

greckich. Zamiast piły biograficznej 1 ideolo­
gicznej wystąpi na widownię jeszcze gorsza I 
straszniejsza pila: lechnieyemu literackiego.
O czyw iśc ie  także nasza literatura musi przejść 

przez to; zapewniam  p. n % doświa.1

cien ia , że  tutaj zbo jec tw o  i dow olność nas k ry ­

tyk ów  będą jeszrze  w iększe t p rzyk rze jsze  

l b ardzie j narażone ua śmieszność, bo uw agi 
b iog ra ficzn e, ideo logiczne i t. p maju zawsze 

jakaś wartość (jako  kawałek  h istorji, jak o  pub­

licystyka, p sycbolog ja , soc jo lo g ja ), podczas gdy 

poetyka, je że li nic jest bardzo  dohra, jest śm ie­

szna i p retensjona lna".

T e  spostrzeżenia s form u łow ane ogó ln ikow o  

dla każdego obserw atora m łodego pokolen ia  
lite rack iego  m a ją  w a lo r  na jp raw dziw szego  au ­

tentyzmu. Do pism literack ich , do szpalt re- 

cenzenck ich  zw łaszcza, w dziera  się coraż w y ­

ra źn ie j pokolen ie racze j w ym usztrow i ne, n iż 

kutturalne. Sprawa ta w ym aga  tła soc jo log icz  

nego, p róbow a ł postaw ić prom em  J. E. Skiwskł 

w  artyku le „p rzem ilczan y n a jazd  (w  „P ion ii ', 

a pole iu  w  książce „N a p rz e la j" ) ,  w ie le  cie­

kaw ych  uw ag z innej znow u strony dorzucił 

Mełt-hjor W ańkow ie* („Z  o jca  —  m iecza i mat 

ki —  sak iew k i" ), n ic  doczekała  się jednak  d o ­

tąd ani w łaśc iw e j analizy, ani nawet na leżytego  

za in teresowania . A tym czasem  ten w łaśn ie p ro ­

blem „pierwszego pokolenia kulturalnego*, tak 

go  n azw ijm y, i n iebezp ieczeństw o —  o b y t  ty lko  

p rze jśc iow e ! —  k ryzy »u  ku ltu ralnego wzrasta 

wobec tendency j t. zw . form altstycznycb , m od 

nych  w łaśnie w  tych środow iskach, k tóre o f i ­

c ja ln ie  ogn isku ją p rom ien iow an ie  ku ltury —  

w uniwersytetach.

M iody student, absolw ent b eztradycy jn e j p rze 

ważnie szkoły, p ioduk t w ie le  pozostaw ia jącego  

do życzen ia  środow iska, przychodź-, pow ied z 

m y na polon istykę C zem żc jest t. zw . form a 

lizm , w  k tórego  sosie będzie  się teraz sm ażył 

p rzez t— 5 lat? —  Jest sub lim ow anym  ekstrok 

tem  te j ku ltury k tóra nasi m.udy pow in ien  

dop iero  poznać od  podstaw  Stanow isko for- 

m ahstyczne zam yka pew .en  okres ku lturalny, 

p rzyb iera ją  je  ludzie, d la k tórych  treść zjaw isk  

jest dostępna i zrozum ia ła  sama przez się, od

szukający w  d; e le  przedewszystkicm tętna k rw i 

ży w e j  —  czytelnik dla którego właśnie U je jskr 

swoją książkę pisze —  prz jm ie  książkę z wdzię­

cznością. Pom ija jąc  zastrzeżenie fachow ców  w  

odnieś en u do metody istudjum Ujejskiego, n s  

leży podnieść objektywną wartość całej masy 

uwag : sądów niezwykle  suotclnych.

Do szczególnie  ważk ich o fundamentalnym 

charakterze należą tu sądy o technice pisar­

skiej Conrada (Conrad i sztuka, eslctyzm Con 

rada). W  rozdziałach traktujących o  tych kwest 

jach spotykamy mnóstwo spostrzeżeń, które w 

przyszłości posłużą badaczom za drogowskazy  

do trafnie postawionych problemów. T o  też po  

przeczytaniu książki wyda je  się rzeczą n iewąlyU 

\vą, że pierwsze dzieło nasze o  Conradzie jest 

u'trafione i nie można wyobraz ić  sobie dlań 

innej metody jak  ta obrana. Osobowość Conra 

da, —  tak zrośnięta z f ikcy jnym  św iatem jego 

sztuki przez to właśnie, że sztuka jego jest jak 

gdyby snuciem wspomnień jetiuiie, —  tłuma­

czy się poprzez tę sztukę i .naodwrol św iśn jego 

powieści potrzebuje t ią g h g o  kontaktowania z 

osdbowośtią autora. W  ten sposób postawiony 

problem pozwoli ł  Uje jskiemu (przy pom ocy  

tekstów) obalić błędne pojm owanie  sztuki Con 

rada przez niektórych k ry tyków  angielskich ia 

leo romantycznego czy realistycznego opisu kra 

jó w  tropikalnych, a jako problem naczelny wy 

sunąć zagadnienia estetyczno moralne (Conrad, 

uważał za abstrakcję rozgraniczanie 'uczuć i do  

znan luuzikich na wyłącznie estetyczne i natury 

moralnej. Por. str. 133) W  takiem ujęciu staje  

przed nanu Conrad inny; to nie literat, k tó ry  

wirdzie  nas w  egzotyczne kraje  tropikalne aby 

budzić doznania podobnego  rodzaju, co np. 

Ossendowski, ale jest to artysta —  człowiek, dla 

którego wartością p ierwszoplanową jest .ideał 

ny wa lor rzeczy, zdarzeń i ludzi" z całym swym  

m ora lnym  klimatem. Fabuła staje się tu matec 

ją łem ilustracyjnym, a morze —  sceną, n ie  ce* 

leni wysiłków. — -Celem jest „n ieopanowany o* 

cean ludzkiego życia".
H l t n iy d s *  K ottlckŁ  i

lat, od w ie lu  lat p rzyn a jm n ie j. T o  też w  rog- 

m ow ie  dw óch  „ fo rm a lis tó w " starszego poko len ia  

p rob lem y d zie ła  Jakby a le  r ftn le ją  —  oni >m« 

ku ją ty lk o  robotę. Dla naszego zaś ad ep ta ., 

a le  is tn ie ją  naprawdę —  on n ę  jeszcze  n ie zan 

ty ' z n iem i zapoznać . T o  u  i  n ic  n ie  ro zu ­

m iejąc, darm o nadstaw ia uszu...

Jako rezu ltat tak iego  w  ty c iu  ku ltu rainem  

udziału... na w ia rę  po k ilku  łatacn m am y je g o ­

m ościa, k tóry się przystosow ał. P rze ją ł i (na 
ślepo) p rze jask raw ił żargon  m en torów , ich 

m anjery. N o  i udaje zb lazow an ego  P roszę  ty ł 

ko  zw róc ić  uw agę nu sty l k ry tyck ich  e lab o ­

ratów- m łodego  p oko len ia  naszych  form a lis tów . 

na ten horrenJa lny żargon  w łaśnie „tecn n lty - 
s tyczn y", p o k ryw a ją cy  ubóstw o (sztuczn ie w y ­

w ołan e!) za interesowań. P roszę  re jestrow ać 

choćby taki d rob ia zg  —  ile  razy zam iast oceny 

m ery toryczn ej jak iegoś  odczytu , artykułu , czy 

poglądu usłyszycie  banał tak specy ficzn y dlb 

n ow ej m ody : —  „h m  c iekaw e u jęc ie ..."

P o lem izu jąc  z ic m ra łizm tm  pisał k iedyś Boy 

p. t. „M yć  zęby, czy rę ce ’ "  —  W  in teresie 

poziom u ku ltu ry lite ra ck ie j najtu iższyrh  la t 

trzydziestu  należa łoby k rzyczeć  głośno o... 
łaźn ie z p ryszn icam i. Józet MuśllńskJ.
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N IE D Z IE L A ,  dnia 29 marca 1936 roku.

9,00: Czas i pieśń, 9,03: Gazetka roln 9,15 
Muzyka; 9,40- Dziennik por. 9,50: P rog ram  dz. 
10.00: Capriccia ork iestrowe; 10,30: Transm 
nabożeństwa; 11,57: Ctas, 12,00 He jna ł;  12,03 
Życir kulturalne: 12,15. Poranek muzyczny,
wyk. Ork. Rady W ileńsk ich  Zrzeszeń Artystcz- 
nycli pod dyr. Adam a W y leżyńsk iego  i Stani­
s ławy Korw in-Szym anowsk ie j;  13.00: „G ran ica "  
.epizod z po w. Z o f j i  Na łkowskie j;  13,20: D. c. 
koncertu z W i ln a ;  14,00- Audycja  li teracka; 
14,25: Koncert życzeń; 15,00: Na sw-oją nutę; 
16,35: P ierwszy  raz przea m ikro fonem  —  stu 
chow isko  w ie jsk ie  w  aprac. Stanisławy Noiva- 
k ó w n y , 16,00. Opow iadanie  dla dzieci;  10,15 
Chór  .luranda śpiewa 10,40: Pogadanka aktuat 
n » .  16.50- Krakowsk ie  m igaw k i regjonatne;
17 10 1000 taktów  muzyk i;  18,15: P rem jera
słuch, oryg ina lnego  Józefa Mayena „Savonaro- 
ia“  —  W ie c zó r  i szy W a lk a  o F lo ren c ję "  
19,00: Program  na poniedz. 19,10 Koncert rek ­
lam ow y ;  19,20: W iad  sportowe; 19,25; U tw ory  
M ozarta ;  19,45 Co czytać? 20 00 Koncert 
s ym f  20 45: W y ją tk i  z pism Józe fa P iłsudskie­
go ;  20,50 Dziennik w iecz 21,00: Na wesołe j  
lw o w sk ie j  fa l i ;  21,30 Pod różu jm y ;  21,45. W ia  
domości sportowe; 22,00- Koncert. Transm z 
Berl ina; 23,00; W iad- met. 23,05: Muzyka tan.

P O N IE D Z IA Ł E K ,  dnia 30 marca 1936 r.

6.30' P !eśń; 6.33: Pobudka do gimn.; 6.34: 
Gimn.; 6.50: Muzyka; 7.20 Dziennik por.; 7.30: 
M uzyka;  7.50 Program  dz., 7.55: In form ac je ;
8.00 Audyc ja  dla szkół; 8.10— 11.57: P rze rw a  
11.57: Czas; 12.00: H e jna ł  12.03: Dziennik

■głoludn.; 12.15: Ryszard Slraus —  W a lc ;  12 20 
Chw ilka  społeczna; 12.25- Artur Sullivan. W y j .  
z  op. kom. „M ik a d o " ;  13.25: Chwilka gospod. 
j o m . ;  13.30: Muzyka popularna; 1 4 3 0 —15.15 
P rze rw a ;  E5.16: Odcinek pow ieśc iowy;  15.23 
Życ ie  kulturalne; 15.30 T r io  sa lonowe P  R
16.00 Lekc ja  ję z „  16 15: Kamil Saint-Saens, 
.Karnawał zw ierzą t " ;  16.40. Minuta poezj i ,  

17.00; -U podstaw odrodzenia na Śląsku, 17.10.
"D z ies ięć  mmut w-iolonczeli; 17.20: Prom  —  

słuch. Józefa Mayena „Savonaro !a “  W iec zó r  
H -g i „Z w yc ię s tw o ” ; 1800 Recital for tep ianow y 
Fe i ic j i  B lu inen ta lówny; 16.30: P rogram  na w to ­
rek ;  18.40: P iosenki:  18.55: Pogadanka aktual 
aa ;  19.05: Zc spraw litewskich; 19.15. P ierwszy  
cz łow iek ,  na W ileńszczyźn ie ,  odczyt wygi.  dr 
Helena Cehak-Hołubowń zow a,  19.25. Koncert 
r ek la m ow y ;  19.35: W iad .  sportowe: 19.45:

. Audyc ja  poświęcona pamięci Romualda Micl- 
czarskiego; 20.05: Muzyka opere tkowa;  20 30: 
F ranz Schrecker Łabędzi śpiew; 20.45: Dzień, 
wiecz. ;  20.55: Obrazki z Polsk i;  21.00- Mały 
koncer l ;  21.30: Z niemieckicn operetek, 22.00: 
Koncer t  symfoniczny-, 23.00 W iad . met. 
23.05— 23.30: Muzyka taneczna.

—  P rry  schorzeniach w oreczka sercow ego, 
sastaw ki sercow ej, m ięśnia sercow ego i nerwów 
serca mala szklanka naturalnej w od y  gorzkie j  
Frune.szka-Józe fa  slosowana ralio  naczczo o- 
czyszcza jelita i skutecznie sprzyja trawieniu, 
nie w ywot inąc  iad o yc h  p rzykrych  ob jawów .

K R O N I K A
D ilś i Eustazjusza W . 

Jutro: fln ie l! i W iktora

W sch ód  s łoń ca— god z. 5 m. 03 

Zdcnód  s iodca —god z. 5 m. 47

Spostrzażenla Zakładu M *i«oialog]l 11. S- B 

w Wini# z dnia 28.111. 1936 r
Ciśnienie 768
Tem peratura średnia -j- 1
Temperatura najwyższa - f  3
Temperatura najniższa — 2
Opad —
W ia t  północny
Tend wzrost
Uwagi pogodnie.

RUCH P O P U L A L IJ A Y  \* W IL N IE

—  Zarejestrow an e urodziny: 1) Czajewski
Franciszek, 2) Posmowska Olga.

—  Agony: X) Z ilbcrger I lirsz, lat 74.

P R Z Y B Y L I DO  W IL N A
—  Do H otelu  St. G eorges: Kromer l.sa arty 

stka z Łodz i  Span Izrael, impresarjo  z W arsza  
wy Bincer Henryk, kupiec z K rakow a ; Bar 
Józef,  urzędnik z W arszaw y ;  Płk. Buczyńsk, 
Marjan z Lidy.

MIEJSKA.
—  Przeszło  20 n iijou ow i Na dzień 31 marca 

zobowiązania  d ługoterm inowe m. W i ln a  wynn 
szą zl. 19.480.000. Zobow iązan ia  krótkoterm ino 
we  sięgają sumy zł. 1.220.000.

—  C horoby zakaźne. W  ub. tygodniu zano 
lowano  w Vr ilnie 27 wypadków zasłabnięć na 
ehoroliy zakaźne. M. in. zanotowano: ty fus brzu 
szny —  1 wypadek, odra —  7, róża —  2, ospa 
wietrzna —  2 gruźlica 9.

PRASO W A
—  Na Z jazd  Zw  D ń cn n ikarzy . Dziś odbę 

dzie  się w  Warszaw ie w  gmachu sejmowy-m do 
roczny wa lny zjazd  cz łonków  Związku Dzień 
nikarzy Rzphte j Polskiej.

Z ramienia syndykatu dziennikarzy- w i leń ­
skich wy jechali  na z ja zd  prezes syndykatu red. 
Marjan Szydłowski i wiceprezes red. Józe f  Jur 
kiewicz.

SPRAW  Y AKADEM ICKIE.
—  Z K oła  T u rk o logów  w  4\ iln ie. Zarząd 

Ko la  pow iadam ia uczestników wycieczki do Ju 
goslawji,  że do dnia 6 kwietnia r. b. w łączn ie  
należy wnieść tytułem zabezpieczenia uezesłni 
ctwa w wycieczce  zł. 30. Podaną spinę należy 
wpłacac na ręce ]>. Fugen ji  N iko ta jew  (w  dn.

5 i 6 kwietnia w  lokalu Kola od godz. 19 do 20).
Jednocześnie zaw iadamia się, że uczestnicy 

wycieczki winni uregu lować do powyższego  ter 
minu wszelk ie  należności na rzecz Ko la  zarów­
no jak bieżące tak i zalegle.

Z POCZTY.
—  Ankieta w spraw ie te le fon ów . W ileńsk i  

urząd te le fon iczno-telera ficzny rozesłał do 
swoich ważn ie jszych  abonentów (przedsiębior 
stwa, instytucje i ł. p.) na terenie praw ie  cale 
go w o jew ód ztw a  ankietę. Aboneci m a ją  odpo 

.w iedzieć czy mają jak ie  utrudnienia w  zalcre 
sie te le fonowania  i czy przesyłanie i doręczanie 
le legram ów  odbyw a  sę sprawnie i bez opóźnię  
ma. Odpowiedzi wolne są od  opłaty pocztowej. 
Na podstawie tycli odpow iedz i poczta wyciąg  
nie pewne wnioski i będzie starała się usunąć

.usterki

ZE B R A N IA  1 ODCZYTY.
—  K lub D yskusy jny In te ligen cji w  W iln ie

powiadamia, że 30 marca br. o godz. 20 odbę 
dzie się w lokalu S towarzyszenia Techntików 
Pol.,kich (ul. Wileńska Nr. 33 m. 6) zebranie 
członków- Klubu i zaproszonych gości. Na zeb ­
raniu tein zostanie wygłoszony przez p. doc. 
d ra W ik to ra  Snkiennickiego referat p. t. „ Id eo  
log ja  faszyzmu w ujęciu Mussolin iego Nale 
tćy oczekiwać, że n iezwyk le  c iekawy temat refe 
ratu, oraz osoba prelegenta znanego z rzeczo 
wego u jm owania i znajomości poruszanych za 
gadnień. w yw iążą  niewątpliw ie  o żyw ioną  i inte 
resującą dyskusję.

Wstęp dla członków Klubu bezpłatnie, dla 
gości 50 gr., dla m łodz ieży  30 groszy. W e jśc ie  
za zaproszeniami

ZE  7\\ IĄ Z K O W  I STOW .
—  Zm iana w Zw . U n ip. T liryst. W o bec  tego, 

że dyrektor  zw iązku propagandy turvstvcznej 
zi.emi w ileńskie j p. Adam K rzem ień  zrezygno 
wat ze swego s ianowiska, p rezyd jum  zw iązku 
zaangażowało  na jego miejsce w  charakterze p 
o. dyrektora p Józefa Lew  ona.

R ZEM IEŚLN IC ZA
—  O gólne zebranie cz łon k ów  Chrz. Zw . Zaw . 

_ F ry z je ró w  odbędzie  się w  poniedziałek 30-go 
, marca 1936 r o godz. 8 min. 30 (20 30) w  sali 

przy ul. Meiropolita luej 1. Omawiane będą spra 
, w y  zawodowe, organizacyjne, sprawozdanie  z 

działalności Zarządu i Kom is j i  R ew izy jne j

GRUŹLICA 
PŁ UC

jest nieubłagana i coroczn ie, nie  robiąc ró żn ie j  
dla płci. w-ieku i stanu pociąga bardzo wiele o- 
fiar P rzy  zwalczaniu chorób płucnych, broncln- 
tu, grypy, uporczyw ego  męczącego kaszlu i Łp. 
stosują pp Lek. „B A L S A M  JTIIOCOI A N — A G F " 
który ułatwiając wydz ie lanie  s*e p lwociny, u- 

suwn kaszel

i artretyzm, podagra, gry-pa’ 
iiprzeziębienie sg p lagą1 
^ludzkości. Przeciw tym ci er1 
ipirmom stosuje się lablel’ 
jk:Toga] Tcgal nrzynos’ ul- 
i ję cierp.gcyn. Cer.a Z1.15G'

TEATR i MUZYKA
T E A T R  M IE J S K I N A  P O H U L A N C E . *

—  Ostatnie przedstaw ien ia „W es e la  F ig a ra *  
-p o  cenach p ropagandow ych ! Dziś, w  n ied zie lę

dn. 29.111 Tea tr  Mićjski na Pohulance gra :
0 godz. 4 ej pp. i o godz. 8-ej wiecz. kom ed ję  
w- 5-citt aktach Beaumnrchai‘ego „Wescfle F i ­
gara ‘ w świt-lnem wyićonaniu całego zespołu 
z K. Dejunowiczera (F igaro ) i E. W ie c zo rk o w ­
ską (Zuzia) na czele. Są to aw-a przedstawien ia 
le j komedji.  Ceny jiropagandowe.

T E A T R  M U ZYC ZN Y  „ L U T N IA " .
—  W ystępy O li Oburskiej. Dziś o godz. 8 .II» 

powtórzen ie  wczora jsze j  p rem jery  k lasyczn ej 
operetki M illockera „B ied n y  Jonaian ':, w  k tó re j  
nasi artyści tworzą świetnj zespól. Na czeh 
zespołu Ola Oharska, Sława Bestani, W a w rzk ie  
wicz, W yrw ic z -W ich ro w sk i  oraz Michał T a t ­
rzański.

—  D zis ie jsza  popo ludn iónku  w  „L u tn i” . —
Dziś o godz. 4 pp. na jnowsza ojreretka S imonsa 
„ T y  to j a "  z O lą Obarską i S. Bestani w  ro lacb 
g łównych. Ceny zniżone.

—  Jutrzejsze przedstaw ien ie p ropagandow a 
w „L u tn i " .  Jutro grane będzie w ie lk ie  w id o w i­
sko ojreretkowe „ l tose -M arre ‘ . Ceny jiropagan 
dowe.

—  W id ow isk o  d i-  dzieci w „L u tn i" .  W  oku
sie świątecznym w Tea trze  „L u tn ia ”  grany bę­
dzie  po raz pierwszy w  W i ln ie  na jnowszy  ut­
w ó r  sceniczny dla dzieci p ióra W andy  Stani 
slawśkej.

—  D zisiejszy poranek sym fon iczn y w  „L n m ia.
Dziś, o g. 12,15 Poranek  Symfoniczny, k tóry  
będzie posiadał n iezwyk le  dużo wartości i trał  
cyjnych. W ys tąp i  na nim nieporównana śpie­
waczka Stanislaw-a Korw in  Szymanowska, k tó ­
rej sztuka jrieśniarska stoi na n a jw yższym  stop 
niu doskonałości. Dyrygen tem  tego j ioranku b ę­
dzie dyr. Adam  W yleżyńsk i ,  k tóry  w  części 
ork ies trowej p rzygotowu je  c iekawe i mato u 
nas znane kompozycje .  Obok bow iem  k lasycz­
nej muzyki z oj). „P a rys  i H e lena” Glucka, o ra z  
sym fon j i  Haydna wykonany  zostanie przepięk  
n y  poemat symf. Ojrieńskiego „Zygm unt August
1 Barbara (Miłość i Przeznaczenie),  a także 
pogodna i swojskim urok iem  ow iana suita z  
opery-baleli i  „S y ren a "  Maliszewskiego.- B ile ty  
do nabycia' w  kasie Teatru „Lu tn ia " .

„R E W J A " , ul. O strobram ska 5.
—  Dziś w  niedzielę, o godz. 4,45, 7-ej i 9,l b  

ostatnie trzy przrdstawienia ' jrrogramu rew jo -  
wego p. 1, „L ic y ta c ja  świata".

—  P A N  T M  A R D O W S K I jest dla wszystk ich  
dozwolony. Dziś jmczątek o godz. 12. K ino  Pau .

ABARID

b liz n ,a  c z < 
środki, sparza- 
d_ jne z cząstek ce- 
bulk. Idji białej, sg 
podstawowemi i rtieo — j f A  
dzownemi artykułam i to J  
alefy Panu Krem o d ży w ia ^ ^ A  
skórę, czym jq e la s ty czna^  ^  
i tedwabiście m,ękkq, usuwa ■■■■ t 
zmarszczki. zaDobiega fwo- 
rżeniu się nowych. Puder 
delikatna, ale dobrze przy­
legająca warstewkq. sub- 
teln.e tonuje pojadana 
karnację, darzy św ie­
żością ł nieodpartym 
powabem młodości 
A le  musi to być 
krem i pude 
A  b a r i d

W Y R O B Y  P L A T E R O W A N E

m. HENNEBłRG
W H RSZBW rt,

„0-  ZAŁKIND" i in n y c h  fa b r y k  

d o  nabycia w firm ie

0. ZAŁKIfD
Wilno, WIELKA 47 le le fo n  17-33

j\/1 A t Z O t '  1 9 3 6  r o l i f i i
Już nadeszły

MOTOCYKLE
Światowo znanych  m arek  t

„Norton** i „Royal-Enfiatd'
N fl D O G O D N YC H  W rtR U N K ftC H  S P L ft lY

Zastępstwo 
najtrwel- zyc

„DUNL0P
najtrwal- zych opon

■ i

i * ESBROCK-MO TOR
A L b E R T  E l IN G I *  i S-ka

\trilno, Mickiewicza 23 iel. 18-06

( (

jSdiuW

Chcesz mieć wesołe święta?
W stąp do  f iim y

E8BR0GK-RADJ0 V
Wilno, M ickioi/icza 23, te l. 18-06

tam  n abędziesz n a jn ow ocześn ie jszy

3-zakr. radioodbiornik
na dogodnych warunkach s laty

po niskich cenach

N A S IO N A , Chemikalje, O P R Y S K IW A C Z ć
p o l e c a

Centrala Zaopatrzeń O g r o t e z u ń
W ILNO, Z aw a ln a  28 wlaśc. Jan K R Y W K 0

P h I Y

HEMOROIDACH
I  ̂ KRWAWIENIE»SV£02%NI* Z

samnthftd

O ferty di adm in lstacji 
„K u rjera  W ileń sK iego * 

p od  „G o tó w k a "

l A T i J R O T  i D OKSZTAŁC AJĄCE
K U R S Y

9 9 M I E D Z A "
Kraków, ul. Pierackiego Nr. 14,

j irzygotov  ują na ustnych lekcjach zb io row ych  
w Krakowie ,  oraz w  d rodze  korespondencji 
zapomocą jrrzystępnie i wyczerpu jąco  opraco­
wanych  skryptów jrrogramów i tematów d o :

1) egzaminu dojrzałośc i g imnazjum,
2) egzaminu z 6-ciu ki. gimnazjum,
3) w  zakresie I i I I  kl. gimn. nowego ustroju,
4) egzaminu z 7-miu klas szk. jrowszechnej. 

Uwaga ! Uczn iow ie  kursów korespondencyjnych
otrzym u ją  co miesiąc lemat)- z 6-ciu 
głównych  p rzedm iotów  do op racow a­
nia. Nadto obow iązk ow e  egzam iny ba ­
da ją  3 razy w  ciągu roku szkolnego 
postępy uczniów.

W yk łada ją  wybitne siły fachowe. Opłaty niskie.

Obwieszczenie
Izby SAarbuwrej w Wilnie

W  myśl art. I ustawy z dnia 13 wrześn ia  
1927 r. o ojiod.itkowauiu cukru (Dz. U. R, P  
Nr. 80, poz. 7U0) wy twarzan ie  i to nawet dom o­
w ym  sposobem tak cukru jak i syrojiu z bura­
k ów  cukrowych bez w iedzy  i zgody w łaśc iwe j 
w ładzy  skarbowej jesl zakazane i jrodlega zgod  
nie z art. 48 wym ien ionej  ustawy karze pienięż- 
nej ód pięciuset do jiięciu tysięcy złotych oraz 
karze  konfiskaty wyprodukowanych  pota jemnie  
zapasów cukru, soków- i syropów, nadto zaś 
karze  aresztu od jednego do sześciu miesięcy.

Poda jąc  pow-yższe do ogó lne j wiadomości,  
Izba Skarbowa zaznacza, że wym ien ione  prze- 
stęjis iwa będą ścigane z całą bezwzględności!

W ilno ,  dn 18 marca 1936 r
(— ) W o jn a  

Dyrektor Izby  Skarbowej-

łWM.CHfcM rAk;M..»(>. KOWALSKI' WARSZmW*
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PAM |

Pan

Dziś ooczatek o godz. 
Film dia wszystkich, 12. S u k c e s  p o ls k i  / n .  e « / i t z o

TWARDOWSKI
J&jI f  I U  I Dzis początek o g. ?-ej.

i J , N # l  „ZA CHWILĘ SZCZESCI4
P R Z E  B Ó J f S E Ź O NfU

k i

W roli głównej

oraz

F@
Robert Taylor.

D U N N E
Film  bardziej wzruszający niż „Dnczna ulica*, Ciekawszy niż 
„Za leaw ie  wczoraj*, (Nadprogram bogaty.

Sprzedaż koni
Dnia 3 kw ietn ia  r- b. o g o is .  9 rano odbę 

dzie się w  W iln ie  na rynku K a iw a ry jsk :ra, w  
d rodze pub licznych  p rze ta rgów  n ieo g ra n ic zo . 
nych, sprzedaż kon i w ybrakow an ych  z odd zia ­
łów  w ojskow ych .

Uwadze Pp przesiedl a jacy cii się
P R Z E P R O W A D Z K I m iejscow e i m iędzym iasto­
we, opakow an ie  i p rzechow an ie  m eb li n a jk o ­
rzystn iej fa ch ow o  ze 100c/o gw arancją  zalatw ia- 
B iu ro T ran sportow e E K S P E D Y C J A  M IE J S K A 14 

w  W iln ie , ul. Dom in ikańska 17, tel. 9-37.

5«1 A b. KONSSRWATORJUM
( K o ń s k o  1 )

Dziś, w niedziele; o  g. 8.30 w iecz ostatni pożegnalny 
wystąp fen o m en a ln e j śp iew aczki, w szechśw ia low ej stawy

I S F  I f R F M E R
N ien otow an e  p ow od zen ie ! P r o g o m  nowy. Ceny zniżone. B ilety  od  2-ej w kasie Konserwat.

Harold LLOYD
HELIOS

Najweselsza 
komedja seź.
Król k om ików

w n a jcow ąze j swej k r - a c j  N iesp o tyk an e  sytuacje kom iczne
  -  Fil m, który ubawi wszystkich

JC11RO w kinie„Mleczna droga
A J e T “ l A f i l  Dziś. W szch- 
n i l L I w C i  I św iatowa 
— —  sensacja  p. t. SA M 0CH 0D  Nr 99
K ap ita ln y  tilm  o  n ienyw aiem  napięciu  akcji N iesam ow ite  p rzygody zbrodn. bandv p ro f An thon y 
W  rolach  gl. bohater tilm u ,B en ga h “ SIR GCJY STA N D 1N G  oraz p rzep iękna AN H  SHERD1DAN 
Nad p ie g  am : Groteska rysunk. Fleischera z Betty Boop oraz aktuaija. Poc ątek o 2-ej

PoIsHit Kino j Dziś. W span ia ła k om ea ja  m uzyczna produkcji austriackiej

światowid | Wojna w królestwie walca
R ekordow a obsada- R n ,atu K UELLER, WILLI FRITSCH, Adolf WohlbrucK. Hum or. Śp iew  
A kc,a . M uzyka Jana Siraussa. P oczą tek  seansów  o  god z. 2— 4— 6— 8 -1 0 .1 5

p | /  ł L t C I f r t  1 Dżzś wyśw iet li  s le  f i lm n iesamowttosci i g rozy

= = = !  S M IE R C  O D P O C Z Y W A
W  ro lach  E w ś a f f f i l ś y f  Wśk - i # l |  Ntnl p ro g ra m : D O D A T K I P  W IĘ K O W E . 
jlo w n y c h  ■  ■  ■  B » « * W a  Początek seansów codzienn ie o godz. 4-ej pp

iPIdl:
RAKIETY i pitki ten isow e marki 
S larenger, Dunlop. Frem a i inne 
' .EKKA A T L E T Y K A  —
G R Y  S PO R TO W E  -  
P IŁ K h R S T W O
O B IO R Y G IM N AS TYC ZN E  —

Lokal  h&adtosy
od  fion tu  

do wyna jęcia  
W ielka i4

Lotal 25 ptfkoi
na k o io n ję  letn ią dla 
d z ie c i w pob liżu  w ilna 
■w les ie  s o sn o —vm  po- 
szukh/any. Zw racae 
s ię  d o  Ceritr. K om itetu  
O św iaty, ul. M akow a 5 

te le fo n  8 78

DO WYNAJĘCIA
m ieszkan ie  3-poKo ow e 
p rzedp oko  i kuchn.a. 
ład n e , suche, c iep le , 
łam że  pokó j d la sam ot­

n ego . S iow iansKa 2 a

M I E S Z K A N I E
3 p ok o ,e  i kuchnia ze 
w sze lk iem i w ygodam i, 
w anna, water kloz.. c en ­
tra ln e o g rzew an ie  III p 

zł. 60 m ies ięczn ie  
P iłsu dsk iego  9 m. 10

1 lub 2 PO K O JE
z e  w sze lk iem i w ygoda ­
m i, na żądan ie  z Kuch 
n ią  o raz te le fo n em  —  
d o  w yna jęcia , la ita k i 
19 n . 4 (r ó g  H asn e j) 

te le fon  3 52

M I E S Z K A Ń I E
luhsusowe z 3 poko i, 

s łon eczn e  —  do  w yna­
jęc ia  —  b ie ia k ow sk iego  

24 (o k o ło  Sądu )

M I  E S Z K 4 X I l
2 -pokojow c z w ygodam i 

d o  w ynajęcia 
Tatarska 8 

D ow iedz. s :ę »u  dozorcy

M I E S Z K A M  1
3 p ok ’ jow e  ze  wszel- 
n iem i w ygodam i —  do  
w ynd jęc ‘a, ul, Krakow- 
s n a 5 l D ozorca wskaże

1 lub 2  POK O JE
m ożliw ie  bez m ebli, 

z u żyw an iem  łazienki, 
chętn ie  z d ob rem  ra  
łod zien n etn  u t - z y r a n  
lub tylko z ob iadam i, 
przy spok o jn e j, in te li­
gen tn ej, kato lick ie j ro ­
d z in ie — poszuku je p ro ­
fesor. O torty do  adm . 
„Kurj. W ." pod „K om  

fort, ś ród m ieśc ie "

M d łe  itu eszk .
suche, s łon eczn e  

do wynajęcia 
P ió rom on t 16

M I E S Z K A N I E
4 poK o .e  z w sze ik ier" 
w ygodam i (w an na  em  ) 
na p iętrze d o  wyna jęcia  
zaul. Bernardyński 10

D o m  s p r z e d a m
zaraz, nowy, ogn io trw a­
ły, z e  w sze lk iem i no 
w oczesn em i w ygodam i, 
styl ład n y  pałacow y, 
w olny od  podatków  
W iad om ość : Sosnow a 
9 c m. 3 (Zw ierzyn iec )

M I E S Z K A N I A
2 i i  p ok o iow e  

w sze lk ie  wygody, 
w o ln e od  podatku  

d o  w ynajęcia 
ul, Tartaki nr. 34-a D e b r y  in te re s

Pan> pos iada jąca  m a ­
szynę d o  m eieżkow a- 
nia lub m o że  takow ą 
nabyć, zn a jd iie  za robek  
w w yrob ion ym  punkcie 
T am że  2 p ok o je  do  wy­
n ajęcia  W iad om ość  — 

ul J as iń sk iego  1— 2

DO WYNAJĘCIA
m ie-zK am e 5 p o -o i ze 
w sze lk iem i w ygodam i 
na parterze, m ieszkan ie  
3 -pok o jow e  z kuchnią 
(su teren a ) U  Św. F ili­
pa 4, vis-a-vis św. Jak.

P L A C
2500 m ’  na ul, P op ow - 
skie, 36 d o  sprzedan ia  
W ladom , u w łaścicielki 
d om u  P lO rom ont 16

Poszu ku ję

dziei źa wy
k o lon ji lub m ałe  jo  fo l-  
warczku. Z g łoszen ia  
p isem ne: W ilno, ul. Po- 
powska 8 m 8, ag ron om

Farbiarniai Praln ia 
Cl em iczn a  „Atlas" 
W iln o, W ileńska 15 
(o o o k  sklepu  w ęd lin ) 
odśw ieża  I odnaw ia 
wszelką ga rderobę. 
W ykonunie  fachow e.

EKONOM,
w zg lędn ie  pom ocn ik  

gospod arczy , w wieku 
jat 30 — 40, sam otny, 
potrzebny do  n iedu że­
g o  m a jtk u  pod dys­
pozyc ję  W ym agane 
p ierw szorzędn e  rek o ­
m en dacje , O dp isy  św ia­
dectw wraz z w łasn o­
ręczn ie  nap isanym  ży ­
c iorysem  zg łaszać od 
zaraz listownie: p. Lip- 
niszki k/Lidy, m aj. Za- 

krzewszczyzna

w u R z * n
R EW JA — L u d w isa rsk a  4

Dziś ostatni dzień , 
spotu artysty­
c zn eg o  p. L " " " "

Rewelacyiria icw ja  pr/y udzia le  c a łeg o  z «

'■'o jeszcze Nic —
C A d r u  K u b a ń s k i c h
z własną koncertow ą ork iestrą bałala jkow ą w nowym  repertuarze. W p rogram ie  o o rócz  najnow ­
szych p rzebo iów  rew jowych . słynnych ludowych p eśnf i tańców  kozackich —  w ielki w odew il 
„NA KW ATERZE11 oraz p iękna operetka  ,.W TABORZE CYGAKSKiM 1 w w ykonan iu  D ołączo­

nych zespo łów  artystó v i kozakow  Ceny od 25 gr. Początek  o  4-e|, 6.30 i 9-ej 
A N O N S ! Jutro ty lko jede i dzień  „Beneflsowa iewja". S zczegó ły  w afiszach  i p rogram ach

R E W J A  | l i c y t a c j a  ś w i a t aBalkon  25 gr 

P ro g r. Nr. t6  p.t.

W ie lk i sz lag ierow y  p rogram  w  2 cz. i 18 ohr. z udzia łem  najlepszych  w ykon aw ców  tańców  
Posz. o 6.45 i  9.15. W  św ięta o 4 45, 7 i 9.15 U w aga P ow yżs zy  p rogram  zaszczyci swą obe­
cnością książę abisyński ras Kassa, k tóry  chw i Iow o baw i w  W iln ie .

G W A  G A !  Od pon iedzia łku  wyslęp  nowycn s I artystycznych: Lu W ilczyńska, M arok 
M arski, E ugen jusz Rawski, Z. O za jdz, duet tanc. Enni and Cons anti.

P I E G A
usuwa K rem  „A L B A R U S A -1. W y ró b  apteki 
W  G rochow skiego, W arszaw a , D zika  27 
Cena 2 zt. —  W ysy łk a  za za liczen iem .

1300 cegieł 16 — zł.?
Za 195.—  zl pracę I pewną eqzy  tencję . 

N ow ośćl P rospek t bezpłatny 

H S ch m elin g  i S-ka,
G n iezno, u. W itkow ska 9,

Franciszek Olechnowicz

M l M l L W l U l
przeżycia na Katord/e sowieckiej.

Stron 168. Cena książki Zł. L8C.
D o nabvc ‘ a w e  wszystkich księgarn iach  wl- 
'ęńskich . Skład glównv u autora: W ilno,
ul. Ludw isarska 11, m 18. Zam iejscow i m o ­

gą  o trzym ać za p ob ran iem  poczlow em ,

Książk i —  to  rozm ow y i  g en ia ln ym i ludźm i
N O W A

WjpflżjfHliiiH ksiątó
Wilno, Jagiellońska 16 —  9

O statn ie N O W O Ś C I —  naukowe —  b ele ­
trystyka K L A S Y C Z N A  i lektura szkolna 

oraz D L A  D Z I E C I  I
Czynna od  g. 12 d o  18 z wyjątkiem  św iąt. 
rm iu jŁ  ■» zt.________________A _ _ n a  nen t 2 zr.

D O K T 0 B

Z E L3 0 WICZ
Chor. skórne, w enerycz 
ne. narządów  m oczow  

od g. 9— 1 f 5— 8 * .

D O K T O R

Zeldo^iczowa
C horoby kob iece, skór 
ne. weneryczne, naizą- 

dów  m oczow ych  
ot! godz. 13— 2 ! 4— 7 w 

ul. W ileńska 28  m. 3 
tel. 2 TL

DH. MFD.

Z Y G M i m

BUDREWICZ
Chor wenerycz., syfilis, 
skórne i m oczoptciow e 
Zamkowa 15. tal. 19-60 
Przyjm  oJ 8— ' i 3— 8

Nauczycielki,
bony. w ychowawczyn ie 
i w sze lk iego  rouzaju 
służbę d om ow ą  zapc- 
„redn icza  Wojtwódzkie 
Biuro Funduszu Pracy 
w Wilnie, Poznańske 2, 
tel. 12 06, czynne od  g. 

b d o  15-ej

Inteligentna,
uczciwa, w średn im  w ie­
ku poszuku .e pracy biu­
row ej za skrom n e w y­
n agrodzen ie, zgod zi się 
na inkasę itkę, przy g o ­
spodarstw ie luo do  ch o ­
rego . O ferty w adm in. 
„K u rje ia  W ileń sk iego " 

od  9— 3 po pot.

Z A K Ł A D  F R Y Z J E R S K I

„ I T A L  J A “
W ielka 49 

W ykon u je  w sze lk ie  r o ­
boty m ssk ie  i dam sk ie  

Ceny najtańsze

Z A K Ł A D  F R Y Z J E R S K I

„ R E K O R  D
W ielka 52 (w  podw órzu ) 
W ykon u je  w szelk ie  io - 
boty fryzjersk ie  po r e ­

nach na,niższych

K R A W IE C  D A M S K I

J A K Ó B  W A J N E R
ul. Wielka 19

W ykon an ie  w/g najnow ­
szych m ód.

DO K TO R

WoNson
Choroby skórn „ w en e­
ryczna I rr oczop ic iow e 

Wileńska 7, tr i 10-67 
Przyim  od T— 1 i 5— 6

D ( V i

Zaurman
c K o r o b ?  w e n e r m a * .  

t k ó r a c  i m o c z o p ł c i o w «
S z o p e n a  Bt te!. 20-74
P r z T i r o .  o d  12— 2 i 4— ?

A R d S Z E R K A

M. B rzez in ?
masaż leczniczy 

i e lek tryzac je  
Zw ierzyn iec, T. Zana, 

na lew o  G edym inow ską, 
ul. G ro uzka  27

AKUSZERKASmałowska
przeprow adziła  się 

na ui, Wlulką l0-*-7
tam że gab inei K osm et. 
usuwa zm arszczki, bro­
dawki. kyrzajki i węgry

dziewczynka
ze wsi s iero ia  14 letn ia 
prosi o .akąkola/iek c- 
p iekę lub pracę Ł as ­
kawe zg łoszen ia  do  B iu ­
ra O głoszeń  E. .".oboje 

ui. W ileńska 8

DOKTOR

Llum owicz
C horoby weneryczne, 

skórne i m oczop łc iow e 
Wieika 21, tel. 9-21 

P rzyjm  oa  9— 1 i 3— P

A k t  . s Z M t k  ł

M  a  r  j  a

Laknerowa
Przyjm u je od  9 i d o  / >v
ul i. iasińnkiego 5 — 18
r ó i  O fia rn e  (oh . Sądu)

B Nauczycielka
g im n azjum  konw ersacja  
fiancuska za o p iek u je  
s ię d ziećm i, zarząd d o ­
m em , lub jako  towa- 
.zyszka starszej o soby  
tp a n it  O ferty  do  adm . 
Kurjera W il d la A. T

Z a k ł a d  F r y z j e r s k i
Męski i Damski

J A N K I E L A
ul. KalwaryjsKri 42

W Y K O N U J E  
R O B O T Y  F A C H O W O

S K LE P  i P R A C O W N IA  
O B U W I A

JL Gazdowskiego
Kalwaryjska 15 

N a jnow sze  fasony 
W ielk i wybór

rn
Z A K Ł A D  rR Y Z J L R S K l

„ B O R Y S *
B A K S ZT A  1 

w ykonu je w szelk ie ro 
boty w zakres fryz je r 
stwa wchodź.,

O B U W I E
T A N I E ,  S O L I D N E  
I rW ARANTO W ANE 

T Y L K O  

Z P R A C O W N I

H t i T E G O P i m
WILNO

O STRO B RAM SK A  2«

'J

W W A K C J .  I A D M I N W T K Z C J A j  W Rnw , 
i s e u m u - w U  i t « m  * 4  t>  3 ‘/» P p o L

Ibno lM . *9. KcJaktor naeretny prtyTmnie ud g. i — 3 fu 5ł d«Arutari redukcji rirrfjn  irja od g, — r  pęą  

r/dawnict*ra przyjm uje od g, 1— 2 ppeł. Ogłoszenia są przyjm owane: od godk. 6 7 ,-3 7 , I 7 - 9  w i e W
S i s A u ŚKIn *  4, I t t i u J r  k M j f t g .  ł v . ,  A d tn m tM .
Y-apŁaAar Redukcja nie zwraca, Dyrektor

i i  anto czekowe P. K O. ar- 60.750. Drukarnia —  ul. Bisk. Bandur, kiego 4, telefon 3-40.
C B S  A P R F N L M E h A T T . Miesięcznie z odnoasenlcia As domu lub  przesyłką pocztową 1 dodatkiem książkowym 3 zL, a odbiorem  w  administr. bez dodatkn książkowego a i ł.  30 g i ,  zagranicą 6 Eli' 
t t . ’A O G Ł O S Z E Ń : Z a  w iirsa milimetr, przed tek st**  —  75 gr„ w  tekście 60 gr„ za tekst 30 gr„  kronika redukc. 1 komunikaty —  60 gr. za wierszJednoszp., ogłosz. mieszkań. — 10gir. za wyrazy 
^  tych ecu dolicza tlą za ogłoszenia cyfrtw e t tabcuryczni 60%. D la  poszukujących pracy 50% zniżki. Układ ogłoszeń  w  tekście 4-ro łamowy, za tekstem 8-mio łamowy, Za treść ogtoazetT 

i rmoeyką .nadesłane* Redakąj* a is  odpowiada. Administracja zr strzegą sobie prawo zmiany term,nu druku ogłoszeń i nie przyjm uje zastrzeżeń miejcca.

Jfrj^łgwincjwg ,-jśujrier W ikódk i" Sih *  *> Jh 1>J ’ik. mćłiiił , SYUoo. ttL P sk. Ł  tiiUUi sk*.vK9 i. wl, 3 40, pdy. LmJwik Jaokowdld,


